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CENA PRUJUMERATY: 

W Ł O D 7. I: 
Rocznie rb. 8 k.
Półrocznie" 4o!1l
Kwartaln. fi 2,,
Miesięczn. ,. - " 67 

3:XII 1903r. 
Kal'Bl1darzyk tygodniowy. 

Czw lUt. Św. Franeis21m. 
Piąt c w. Barnaby. 
80b Św. Sabby. 
.~ iedz Sw. Mikołaja B. 
Pon Św. Ambrożego. 
W1,or. Niep .. P .. Na Mm P .. 
Środa.. Św. Waleryi. 

Wfi~hód: god?. 7 $l. 54: 
Zachód: gOd7~ 3 m. 4:7. 
Dl. dnia g. 7~· 53. Odnoszenio 10 k. m. 

Egz. pojedyńczy {) k. -... -----Z przesyłką p~cztową: 
Rocznie rb. 10 kop.-
Półrocznie Iv 5 
Kwartalnie " 2 
Miesięcznie n 

50 
85 

~cd~kcya 

w ŁODZI. 
ul. Piotrkowska M: m. 

oM telefonu 592. 

Rok VII. 

Czwartek, dnia 20 listopada (3 grudnia) ] 903 rolnI. 
f[slIl1IiorYII wisen., UlI WZUi"Al'IIZaW;el9 Kruc4ł:il.ll.M 23; w Pabianioaoh iIlI p .. TeodOll"3 Minke; 
TiU Zgierzu Ul p .. Ikiertag 1111 Łodzi Biuro dzienników ii ogłGszeń ul .. Piotrkowska Ni 803 .. 

CENA OGŁOSZEŃ: IIIN a d e 811'1. n e" na l-azej atronicy 50 kop. za wiersz. Zwyozajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po 11/ 1 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.), Rek l a m y i N ok r o log i po 15 kOp. za wiersz petitowy. 

ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya, uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Teatl~ Po ki 
" 

ictoria" 
S~ac~r~ a 1. st 

pod artystycznem kie
rownictwem 

~~. Gawalewicza. 

s 

Dzi§lI 
po raz pi~rwszy uChiRon .. Chiilonh:lles", 
obraz ?e?I1.1czny w. 4: ~kt~cll, uscenizowaJlY 
z; pOWIOSCI H. SIClIklGWICUI, ,,(Jao-vadis." 

... Tutll.°o: 
"Małka SzwarcenkopfUl G. Zapolskiej . 

... 

l h! 
V{ystawa otwarta codziennie od godz. 10 r. do 10 wiecz. Wstęp 25 kop. dla dorosłych i 10 kop. dla uczniów 

rodzinne 1 rb., dla osób pojedyIiczych do nabyeia przy kasie. 
uczenie. Bilety abonamelltowe 2 l'b , 

1708-5-1 

~nc~rt .."LUTNI" 
W lliedzielę d. 6 grudnia o goJz. 8 wieczorem 

w lokalu własnym (Piotrkowska 108) 

Współudział: 

panie: Marya Lałoszyńska-K.amfńska 
(śpiew), Zofia Jakubowska art. teatru 
lódz. (deklam.) i Pili Alfons Brandt (skrzypce). 

Bilety sprzedaje ksjęgarnia \V. Kaczmarka 
(Piotrkowska 107) a w dzieli koncertu od godz. 

6 przy kasie, w lokalu w lasnym. 
Obowią;zują; marki M 1. 1722-1 

~,~zl.«·ład. .. pociągó~~~ 
Od 28-go października. 

Kolei Fabryczno-Łódzka. 

CdGho~.1!:!I ~ Łodzh o godzinie U~P308 6.50*, 

1.15, 12.40, 2.55, 4.25**, I .. OS1I-• ., L2Sa 

Pr.lqyoho~:tą d'$ Łodzh o godz. aBOS~ I .. ~S~ 
9.35, 10.15·, 3.50, 5.00, 8,.24. 11,,00* .. 

Pociągi, oznl.'l.czone "', służą, dla bezpośredniej komu
nikf\.Cyi "Lód.z - W fl,l'SZI.'l.wa" (bez przesiadanill.), pociągi, 
oznaczone "., przeznaczone są ~la letników. 

. Kolej War~zawsko-KaU.<;kąJ' 

Odchodząll do KaUsza o godz. 7.25, 2.08, de 
•• rClSzaw,. o godzinie 1.55. Przychodzą z KaSi .. 
IUlUI o godz. 1.40, 6,,00. 

Kolej Obwodowa. 

0dchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca ° go
dzinie 7.50, do Koluszek o g.2.20, do TOIDa.szowa o g. 6.30 .. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
z Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

Ua~łJj. Godzluy wydrukowane tłustym drukiem 
oznMLają CZfl,S od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pod aaresem Muzeum przemJsłu i rolnictwa. 

Powtarzamy ady k ul "Ogni wat', ponieważ 
w Ł,·dl.i powinni znalu~ć się ludzie, którzy myśl 
rzuconą podjąć powinni. .. 

<Spotkałem w Londynie p. J. O.. młodego 
mecbanika z Warszawy, który uprzednio praco-

wał w warsl',tatach kolei warszawsko-wiedeńskiej. 
Przybył do Londynu, by < przyj l'zeć» się pracy 
ang'icl::lkiej, by naoczuL:J przekonać si~ o zaletacb, 
które stanowią Wj'ŻSZiH~Ć mechanika angielskiego. 
Był to młody człowiek, pełen r,apalu fachowego; 
oczy jt'go zdradlaly eiekawość du tego, co Hię 
dzieje w (wielkich) fa brykach, w wielkich war-
8ztatach .. Marz)'ł o tem, że naocznie przekona 
się o potędze przemYł:!łowej Anglii, pozna jej ta
jemnieze potęgi i wróci do Warszawy, d.ly tam 
im pok~zać). Do Lr)ndynu przybył z kilkunastu 
zaoszczędzonemi rublami i WY krótce musiał szukać 
roboty. N apl'óżno pukał do ~rót warsztatów me· 
chanicznych, gdzie pracują tradeunioniści! Wresz· 
de, by nie umrzeć z głodu, musiał przyjąć zaj~
cie w cukrowni jako W) rubnik. Widziałem go, 
gdy na &Ikutek wypadku przy pracy stracH 
już siły, ale ze łzą W uku i z promieniem nadziei 
w ~l'enicy mówił je!<zcze () <wielkich warsztatach 
mećhanicznych), które clJciałby zwiedzić, zanim 
wróci do kroju ... 

Spotkałem p. S. G., stol'arza z zawodu, czlo
I wieka przeoi~tnej inteligpncyi. W Londynie po-

I 
znał on warunki pracy znalwmicie. Jego marze
niem było zebrać kilkaset rubli i wrócić do kra
ju, by zająć się wywozem mebli do Anglii. <'ra-

I k,iebym im WYMyła! kredense dęhowe rzeźbione ... > 
Marzyciel ten pracował po malj'c- II warsztatach, 
okpiwany i nszukh't'any przez drobnych majstrów. 
Gtodził ~ię, by Zf:'!)f'llĆ pieniądze na podróź, po
lecaj~c p,I'ł\wnik.o1A i od.ebl'Rnle !-lom, które maj .. 
strowie powstali mil dłużni. (Jak wszystko od
biorę> - począł \In głośno marzyć .. , 

Poznałem mlodego tkacza... Poznałem także 
pozłotnika, który nauczył się w godzinach noc
nych robić lustra, rankami marząc, że wróci do 
kraju.. Poznałem .. wielu innych. którzy tracili 
siły, a!e nie marzenie o powrocie do kraju ze 
zdobytemi na obczyźnie wiadomościami. 

Z wyżej wymienionych J. O. został kaleką, 
S. G. nie odebrał swych pieniędzy. Pozłotnik, 

. nie mając zajęcia, został wyrobnikiem w fabry
ce ga~ilwej. 'lnn i pot.raeili CI' ar!?;ię .... El'ak pomo
cy, rady i wskazówek poz.bawI. kraj tylu sił nie
tylko energicznych, pełnych zapału, ale obdarzo
nych iuicyat.ywą. 

Z Anglii zasobni tradeunioniści wyjeżdżają 
kosztem pl'zedsiębiol'<"(}w-:t, kraju naszego prted
siębiorczy duchem I'zemieslllicy o własnych siłach 
ruszaj ą w świat szeroki, by zebrać wiadomości 
'j umiejętność pracowania ... i giną, bo nikt im na
wet radą nie pomoże. Mamy wcale dzielny i uroyę 
słowo ruchliwy zastęp pracowników, który, gdy 

będzie miał sposobność, może oddać olbrtymie 
usługi gospodarstwu krajowemu. JC8teŚmy także 
tego pnekontlnia, że mamy w kraju przemysłow
ców, którzy chcieliby wyrobić miejscOWtł Hzeren·i 
przodowniczo przed::lięhiorczych i technicznie w;
ksztalcouych robotników, którzy pośpies'l,ylihy 
'/. pomocą ludziom jak J. O:, S. G. i podubnym 
do wj'mienionych wyżej. 

N ~ j ważniejsza pomoc, to oszczęu zunie czasu, 
to ułatwieuie dopj~cia celu tu kich pod r(~ży -
kształcenia się technicznego. D,) wielkieh' f lhry k 
dostęp nie tak łatwy; różne f.lą przeszkody do 
~wyci~żeuia. CZy~li. to już Muzeum przem.rshl 
l rolnIctwa, czym Jednak w spo.:lób zOl'oła uie 

t 
. b 

wys al'czaJący. 
Mając korespondenta czy tet agentury w, 

Niemczech, Belgii, l~l'aucyi i Anglii, moźual,y n~ 
łatwić ludziom o umyśle ruchliwym możu;uść lec!i~ 
nicznego doskonalenia się zagranicą. 

Idzie tylko,o to, by pomoc te org'unizować 
systematycznie, by tym, którzy ja~dą, zaWC'l.am 
przygotować wstęp do fabry k i warBzta tów bo 
drzw~ nie Btoją o~wol'(m dla obcych, żądnych 'wje~ 
dzy 1 wyzwolem H przemysłowego kraju Iouzinne
go - dotychczas rynku tylko wyżej rozwillh~-

I tych pod względem przemysIowym narodów. • 
I Z chwilą, w której tow~rlystwo posiu(hć 
będzie takie agentury, ludzie, jak J. O. i S. G., 
nie zg-iną marnie lla. obczyźnie. 

Stolice krajów zachodnich pełne sa d'akto
rów) naszych, szukających kapitałów i ~d{Omi:'\o. 
wego> - przedewszystkiem <komisowego>. M.)
glib.yśmy podać wiązankę faktów o wyłudzonych 
funaul'Jzach na wodociągi, < kolejki», a nawet na 
domy robotnicze. Agenci ci przyjeżdżają nier:lz 
zaopatr~en~ w fundusze; m.oglibyśmy wymienić 
.-; przedSIębIOrstwa> bez kapltaló;v, które rozpo
częły swą d~iałalność od karmienia fakto~6w. W)'

~lanych . lia połów kapitałów do Anglii, .B:!lgii 
l Francyl. Tymczasem są rzemieślnicy i robotni
cy polscy, którzy nagromadzili wielki kHp~tał wic-o 
dzy technicznej, doświadczenia, zdolności ol'0'a
niżacyjnej - i kapitał ton ginie dla kraju. l!:' 

. Age~tul'Y Muzeum.rolnictwa, czy towarzystwa 
popwl'ama przemysłu l handlu moglyby pośredni
czyć między tymi ludźmi, a przedsiębiorcanl i 
w kraju. 

Rzucamy tylko myśl. Wykonanie jej nie jc;~t 
sprawą publicysty. Nam szło tylko o to, by ~:bu
dzić zaintel'esowanie dla cennych sił krajowych, 
które giną marnie. 'J; 

Sy g li a. 
-:.Q;l-
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SPR WŁOS s 

Kure.-pOlldcut warszawl:lki "N()w. Y\'J' > do
u08i i\~ dw;e kOlnisye przy geucnd - gu!:ernato
rze ',.v:lf.:;zawsl{illJ! kodyfikaeyjua i do ?"lwdania 
li, 1.11 \do~cian, zakollczą swoje czynuoHci w 8ty

(';ni n H)QJ l". 

Druga z \vymit niouych komi::;)'i, któl"ej pre
zesem jest l'. t, Podg"l"odnikow, opracowała Ut· 

twierdZimy już projekt rozciągn:ęcia na gl1h. 
Królt,:.;t\'nl pobkiego pl'/.epi8ÓW (j wyc:hodźtwie 
D:l SJuel'yC:, oraz 1li1l.:jt\pnjące projekty, otzeku
j(~t e je l.;jZt'ze zatwierdzenia: obowiązkowego znie
~iC'nia s:t,at!lOwnil'Y gruntów wlościau8kicb, no
we j usta Vi y o powinnościach ziemskich i nowej 
ul'it'a wy J rogowej, rozszerzeuia działa lunśei kas 
].iożyt:!l:;owj'ch gminnych OI"l:lZ zniegienia art. 91 
ust a wy tOVlfłnystvvu kredytowego ziernsldego 
w Królestwie Pulskieru, upoważniającego do u
dzielanil'ii, przez nie pożyczek na csady włościań
skif', lll11jąee więcej, niż 90 morgów. 

Projekt zaś komisyi, azeby bank wlościań
toki lldzielal pożycZ(' k nidy lko na kupno ziemi, 
lel'/' i na i-Iplatę przy dzinlach rodzinnych, nie 
%tJal:1Zł poparci:.t w ministeryuill skarbu. 

Ohecnie komisya kOllczy opracowanie pro, 
jl ktu prawa o znies~elliu s}uiebnośc:i ."<; iej8ki?b, 
ora'!. lJowych przepISÓW o zalatwwlllU ~porow 
{)'ra n h'znych i o pomiar<, cb. 
b Nldto komisya przygotowywa projekt re
formy samorządu gmiolJego w tym duchu, ażeby 
:/gl'omadzenia gminne za'ltąpić zebraniami przed
bta w citli gmi uuy<: h, lł lbo wiem tłnn:lle /':groma
dzellla g-minne, pomimo długich sporów roz· 
{·hod~ą t:\ię <:z.ęsLo, nie pOWląW~/'y żacluj'ch n· 
(:'bw~ił 

Komisya r. t. Po:lgorodnikown jest czynna 
od d. 13 stycznia 1900 r. 

W interesie nielnieckości. 

\Vedle urzędowego komunikatu I'l BerI. Polit. 
Nachr.", ma najbliższy prll~ki etat ~awierać wię
ksze pozycye, pll,eZnaCzone na W81Hll'cie dla d.nsz
pasterstwa niemc.ów na kretach wschoduicb. Czy
tamy tam, co następuje: 

"Znaną jest rzeczą, jak wielkie znaczeuie 
ma kw~stya uiemieckiego duszpastel'st\l'a dla 
niemieckich katolikóvv na kresach wschodnich 
w interesie zachowania tamże ic:h narodowości, 
l'ówuid; na jak wielkie trudności napotyka utwo
n~enie i utrzymanie niemieckich kntolickich pa
rafij, mianowicie w obrt:ibie arcy blskupshy a gnie
źnieńskiego i poznańskiego. 

Właśnie w tyth trndnościach należy upatl·y
wać gU)\~ny powód, ił. w kolonizacyi komisyi 
kolonizacyj tlej stosunkowo tak znacznie m uiejszy 
udział ma j}~ katoliccy kolIIuiści od protestantów". 

W dał:s/~ym ciqgu rozwija komunikat "B~rl. 
Polit. Kachr. " znaczenie ul'egulo""Roia stosunków 
duszpasterstwa. dla protestantów względem '" nie
mieckich narodowych interesów"; przedstawia. 
upośledzenie i uciem i ę7"euie pr(Itestantów skut
kiem systemat.ycznego zdobywczego pochodu i 
rozwoju żywiołu polskiego, i kończy 7.daniem, iż 
"właA:nie w iutereHie niemiec kości Jeży jaknaj
skuteczniejsze ul'eglllowallie niemieckiego dusz
pasterstwa, i to zarówuo katolickiegojak ewange
lickiego, a skutkiem tego znajduje się najzupeł
niej w rama('b obecnej pruf.lkiej polityki wzglę
dem kresów wschodnich zawiar rl,ądu, dotj'czący 
wyznaczenia dalszych fUDdns:r.{nv . na poparcie 
pravddłowE'~o dn8zpaBte1'8twa dla memców l~uto
lików, jak i protestantów l1a 1ycbże ln-esach u. 

I)rzeciw temu projektowi wystąpiła lW ob
Hzeruym artykule l,Germania'"', która między in
uemi podaje taki, b:Hdzo słus:l!}Y .t1l'gumen t. 

\V zamiarze utworzenia osobnych niemiec
kicu "parafij leży nasamprzód 'fatum nieufności 
do naszego duchowieństwa, leży cięiki zarzut, iż 
ono swyeh obowiązków duszpastenkich względem 
swycb owieczek llicmiecldej narodowości w du
eLu Kościoła nie wypełnia,. Jeży wyraz pogardy 
j wy pow·iedzenie ich POdł"Zędllcści moralnej i d u
chowej - VI! stosunku do duchowieństwa nie-
mieckiego. 

Artykuł ten w jutrzejszym numerze podamy 
w całości. 

JakI) osobna odbitka z ,..Slovunskeho Pl'e
hledu>, pisma czeskif go (dJrzegląd ~łowiański U), 
pojawiła r-lię bl'oi'zl1t'ka prof. LuboHnl':l NlederL~
go p. t. dlu bylo tllowiun w kOrlen rok 11 1900". 
Autor sIara i'iic rozwiązać bardzo eiekuwe zada
nie ozual'zcllia" licz>JY ca!e~o Hlo~iańskiego. ple
mienia i J' eD'o c;r,eści IHHl,c'l;egt'Jluycb. Prof. i\ie-

.., , ł • • / ) 
derle lic'l.v t1łOWi:1U ruskich (ro'lyan l rlHlllOW 

95,:30(\000, polaków 19 miliouó\'V' 125 O~?, CZP
-

dJÓW 9,?JOO,OO, serbo łulYCi',all. 156,000 (Je~zcze 
w roku 1884 ll\h ieb 17fi oOO!) ł:lłlWleneóvv 
1 450 000 Berbó~v i chorwatów 8,210,000, bulga-, ,. , 

rów 4.850,000. Razem 138,1:)91,000. SpiSy urzę
dowe podają do 137 miliunów. Według I3taty
RtyJd Lau{)'l!ausa niemców h) 10 w 1900 roku • b , 

84)D3,OOO. Pn,f, Flori l1'3kij, zdając sprawę z hro-
szurld prof. Niederlego w wydawauem pl zez u
niwersytet w Kijowie (,i',3sopHmie "U Iliwerclitet
skija Izwiestija u nie żgadZE\ się na przyłąc~enie 
słowaków (w liczbie 2,-160)000) do IJarodowości 
czeskiej, a kaszubów do narodowości polsldej. 
Ogółem wszYcltkich słowian liczy pruf. Florinskij 
do 144 miliunów. 

-:-:-:-

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 

Data. Uwagi. 

:2jXII 1 pop. 7:32.9 -0.4 94 
Z dnia 2/XII: 

Pc. Z.2 Temperatura 
2jXII 9 w. ~ 383 -0.8 fIG Z, 1 max. +2.7 C. 

Temperatura 
3jXII 7 rano 744.7 -1.4: 98 Pc.Z. min. -1.9 C. 

Opadu -4.7 mm. 

DLA MŁODZI EŻY. 

Jak corocznie, tak i VI tym roku odwołujemy 
się do ogółu o pomoc dla młodzieiy, uGZ~sz(Jza .. 
ją;ccj do szkół męzkich i żeńskich. Pora wpisów 
nadchodzi, a wielu nie ma możności opłacenia 
ich. Zgłasza się do nas wielu opiekunów ucz .. 
niów "o Giepłe ubranie. 

Ktoby wię4J miał niepotrzebną; garderobę 
uczniowską;. zechce złożyc ją; VI redakcyi. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Il\HONA SŁOWIAŃSKIE. D z i ś Luiomila. J u t r u 

SpitosJawa. 
T.BjATR VICTORIA. D z i Ś "Chilon-Ch·]onides" sztu

ka przerobiona z pow. H. Sienkiewicza "Quo 'Vadis." 
J li t r o "Małka Szwarcenkopf," S1.tuka Zapolskiej Po. 
czątek o g. 81/ 1 wieczorem. 

TEATlt WIELKI. D z i ś przedstawienia niema i 
j u t r o przedstawienia niema. 

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH. Spacerowa ~r. 1, 
otwarta od godz. 10 rano do godz, 10 wieczorem, 

CYRI\ b~'aci Truzzi. D z i ś ~rze,dstawienie i j u t r o 
przedstaWienIe. Początek o g. 8 I pol wieczorem. 

-g-

Cudowny obraz. Nakładem 00. Paulinów 
w Czę.stochowie, w drukami rr. D. Wilko'3zew
skiego, wyszła bardzo starannie odbita fotografia 
Cl1dow~e?o O?razu Naj~VI i.tatszej Panny Często
C~owskleJ,. zdJęta na ram1ątkę 300·letniej rocz 
mcy Ul'O~ZIll, X. AugLUltyna Koruc('kieg\), Przeora 
na Jasne) Gorze, wraz z opisem Obrazu Czesto
c)howsl.dego, skreślonym harwnie piól~em i. E. 
l ~zewJelebnego P~'zeora O? Paulinów na Jasnej 
Gorz?, X,. EuzeblU~za. ~,eJ~aufl. Skład główny 
w kSlęgarm J. N. NowlU8klego i S-ka w Cze-
stochowie. Cena 5 kop. c 

tPomo(J», W.czora~ wieczorem w lokalu «Po
mocy) odbyło SIę, pIerwsze posiedzenie nowu 
wybmnych czł?uko\V zarządu, którzy z gl'ona 
swego powołali na przewodniczącego p. Brin
kelluofa, na zastępcę p. Slymań~kie~o, właści
ciela zakładu kau.deniarskiegl), na kasyera p. 

Bronisława Cicbockiego, na Hekl'ctal'za p .. Racz-
kow~kiego. 

Rada od będzie wy hOl'cze posiedzenie w po· 
niedziałek, r.arMld zay postanowił jdJienl(~ ~ię 
w każdą ŚI·OJę. Prócz człon 1\:0 wi c z;u'/',!dn 
rozebrali mi(~dzy siebie rÓl.ue ez;ynllOSC1. 1'rzy-
stąpionu też do zrobieni a i ilwcnt:lI'z;a. 

Ze szkoły tutcj 7·1\1a· 
sowej szkole handl'j,\:Vcj organizuje .siti " 
stwo pomocy dla uczącej mlodzielY u, Ha 

"'ZÓt i"tidej~!cego już od ro]w takirgu samego 
to~'\arzystwa przy s"kolc przeillyslov'I'u 'li el
ni~zej. Członkami wyiej wymieuiouego to\\,u
rzy/jtwa mog~1 być .1IHV~C~; uczniowie Hzkoły. 
Składka roczna WyliOi:ll mInimum rb. 1. 

Pozwolenie na wi:lpomniane t.owarzyst.wo już 
mldeclzło na ręce (lyrek 1.01",1 l:-lzkoły. IB~tytney:l 
ta zacznie przeto funkcyonować od Nowego 
Boku. 

Zebrania gminne. Naczolnik puw. lódl.kiegn 
ustanowIł następuj:~ee terminy kol ej nych ze hndl 
gminnych w zal'Zl1dach gruiu powiatn łódzkiego, 
na których l'Ol,lHltrywany h~dzic rozkład podat
ków, ściągauych z mic!:lzkallCÓW 20 gmin, maI. 
rozważane będą wuio::;ki, jakie zuaj(h~ tlili BU 

stule ohrad. 
W dniu H; stycznia zebrania odbywać Hi~ 

będą o g. 11 rano w gUli nic Górki i Gospodarz. 
W dniu 17 stycznia o g. 10 rano i o ~~ po. [lu· 
łuduin w gminie Łagiewniki i Dli(,I';;~!ZHa, VIl d. 
21 stycznia o g. 10 rano i o g. 2 po połuduiu 
w gminie Nowosolun i BrUH-ly, w duiu 2H Rt.ye·,,
uia w gminie Lućmierz i Nakiclnica, w dll;U ;30 
stycznia w gminie Bruiyea i lt,~hieil, w d. ~n 
stycznia w g'minio Puczuiew i BełdĆlw, w do :2 
lutegq w gminie lUew i Babiec, w d. n 111tego 
w gminie !3rójt:e i Wi,kitno w d. 11 luteg.J 
w gminie Zeroruin i Cl..anueiu, W d. la lutego 
w gminie Chojny i Hauogoszezu. 

W powyźszyeb zebnwiach gminnych wezm:1 
udział nacr.elnik powiatu łódzkiego, komi::-ilU'Z do 
s~raw włościaiHlkid.l, lub któl'y kol wiek z de
legat.ów pomocników nacz.cluików. W razie Ule· 
przybycia kogokolwiek z pomienitlny('h wyżej 
Oł-;Ó\), zebrania gmillne olhyv\'uć się IHJd::~ pod 
pl'zewoJuidwem wl,jta gmillY. 

Przyłą,Gzenie Dąbrówki. \V sprawie pl"l)'łą
czenia WSl Dąhrówka. do Lod:;;i odpowiednią pc
tycyę m:eszkańeów tej WBi z przychy lną opmul 
p. gubernatora piotrkowskiego, prze::::łano do za
twie:'d zenia milii 'ltcry um s praw wewnt~trzuycb. 

Przypomnienie. T) ch wszystkich, do któl'yeh 
zwrócili śmy się w k westyi wystawy ogólnej 
w Łodzi, prosiLLy o łUl:lkawe lJadc:~hHllC swych 
pogl~dów, gdyż wobee Hporego już nam nade
słanego matel'ydu, pr~y8t~pić musimy dc) dalHze
go omawiania tej sprawy." 

. Bank wołisko .. kamski. Biura za kłarJau(j filj j 
hanku woHsko-kam'5kiego w Łodzi-mie~eić sili 
hędą czasowo w filii p. Mejel'a. Oddział tell 
o~~aJ't~. będt,ie w stycl.l;łiu r. p .. Dyrektor lbdz
~le.J filu tt~go bauku, p. Józef Karpowic? tl'uktu
Je o k.u puo ?om.u prl,y ul. P .t:'Jaż l\Iejera oM ~l, 
z kOlliByą hkwHlacyjll'~ interesów p. l\1ejera, na 
cZ,ele której. stoją pp.: Herhst, Ziegler, Zand, 
HlrS~bel'g, R. Stninert i E. Heiman. Układy za
łatWIOne b~dą za dni kilk a. 

. Now~ am~ulatoryum. P. gub~rnator piotrkow· 
SkI zatwIerdzI! usttlW~ prywatnego ~mbulato· 
ryuy? d~a churób SkÓl'llych i sekretnycb, które 
O~wl:l'.aJą w Łodzi lekarze tutejsi pp. dr. S. J el
mckI l G. Orłowski. 

Z ambulatoryum korzystać będą mogły 080-
by płei obojga. 

, Opłatę za poradę i pomoc lekarską ustano
WlOno 50 k. od osoby. 

Z przemysłu Fabryki łódzkie, przerabinj ą
ce Wt łnę, otrzymały znaczne zamówienia na ma
teryały jet!Ji~ i wiosenne tak, H wszystkie war-
8zta~y .tk~ckle s~ w rucbu. J esli w tym stopuin 
za~,()~vl.el11a ,hędą napływać w dalszym ciągu, 
wlas(,lcl~l,e fabryk zmuszeni będą wszędzie za
prowadzlC roboty nocne. 

. Prz~dsiębiorstwo furmanek. Dla zapobieie-
n.Ht rozhc~nym nadużyciom, jakich dopuszczają 
Sl~ przed~l\ibio!'c~ furmanek podmiej~kieh dla 
przewozu p:1'lazerow z Łr}dl.i do Zgierza KOD. 

stautynowa, Pabianic itd. ma hyć rozciągnięta 
nad t~go rodzaju procedel'zy~tami HLlhda kon
tro.l~ l w8ZyS~y furmani będą podlegać specyal
neJ InstrukcYJ. 
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Z Gevhów. Dnia 6 grudnia J". b., o god'/'inie 
3 p ej pó południu odbędzie się sesya roczna 7gro~ 
madzenia czeladnikó w slodlar.:11{o ~ rywar:,kich 
w lokalu pn~y ulicy Mlkołajewddej pod :N~ 7. 

KO]lGcrt Lutni. Poniżej podajemy program 
niedz.ielnego koncertu Lutui; 

Cz~ść I: 1. ~l) «PieŚ{l o domlp Griega, h) 
{(Piosuka węgier:ska) mel. lud., c) Ul.lILlda o <Flo
ry~UJie SzarJllu Mouiuszki, (solo odap. p. Leon 
Jezierski), wyk. Lutnia (ebór m~-lk) 2. ~Souve-

. nir d e Ha) du li Leonarda, odegra 1'- Alfons 
BralHlt. 3. a) (VVędrowiec) Szuuerta, b) (Czyja 
wina?» Cbopina, odśl'. p. Marya Kamińska-Lato
sZJ'liHk~l., , 

C/..ęsc II. 4. 11) «Gwiazdka:. Kiigeli'ego, h) 
«Mój dom> mel. 8'1.\1\ edzkn, () "Powrót z past
wi:lk:n Cbaille'a, odśp. Lutuia ( eból' mieszany), 
5. «Ballada. i Polonez li Vieuxtemps ':,\, odegra p. 
Alflln8 Brallllt. 6. a) <I: Pl'zed 8~~(~eW~ Konopnic
kiej, b) ,~S"ezególna wada> Gawalewiczv, wyp. 
1'. ~ ,['la J;lkubowsk: l , art. teatru łótlzkiegu. 7. a) 
\<vVieczoreup Noskowskiego, b) tMoja pieszczot
ka> Chopina, odśp. p. lVlarya Kamińska-Lllto
szyń:~ku. Począttk o g. 8 wieezorem. 

Ze spraw kolejowYGh. Departament kolejo
wy przy miuisteryum komnllika(~yi ogłosił, że od 
dnia lo b. m. aż. do tz~su odwołauia, opla.ta 
przewozowa za wclzel kiego rodzaj n towary, itlące 
ze stacyj, lei<!ryeh po za drogami żelazne mi po~ 
lnu uiowo zucbou niemi, ~Hhesov\ auc ..lu War.:'za wy 
lub po za nią, Vf najkró[szym kieruuku przez 
Kowel, I waugród, 'vVarszll wę, Z powodu zajęcia 
linii Kował, Iwaugn',J, kiorowuuqj będą n,a mocy 
polecenia zarz~du kolejowego na Kowel, Brześć, 
Warszawa, lecz opłata za przeVfó'" towarów we 
wskazanym kierunku będzie ta sama, jak za naj 
krótszy kierunek KoweJ, Iwangród. 

.z kolei.. W ciągu ostatniego tygOdnia drogami 
żelaznemi dowieziono towarów: 

Mąki pszennej 52 wagonów (39,000 pud.), mąki ży
tniej 3~ wagonów (28,250 pudów), pszenicy 27 wagonów 
(16,950 pud.), żyta 47 wag. (22,500 pudów), owsa 50 wa
gonów (31,600 pudów), jęczmieni/\. browarnego 14 wagonów 
(9,950 pud.), jęc/':mienia na kaszę 7 wagon. (4,200 pud.), 
grochu 6 wetgonów (5,250 pudów), kaszy jaglanej 7 wa
gonów (4500 pudów) siana prasowa.nego - wagonów 
( - pud. '), słomy pI~a8owanej - wagonów ( - pud. ), 
sIomy proste~ - wagony (- pudów), welny zagra
nicznej 49 wagonów (79,500 pud.), welny krajowej 36 wa
gonów (20,570 pud.),bawelny zagranicznej 64 wagonów 
(56,200 pud.), bawelny rosyjskiej 42 wag. (30,010 pu~.), 
odpadków bawełnianych 29 wagonow (20,800 pud.), ze
laza 19 wagonów, gliny ogniotrwalej 4 wagony, wapna 
palonego 19 wagonów, wapna niepalonego 4: wag., luar
muru kieleckiego w bryłach 3 wagony, cementu 20· 'Ya
gonów (15,800 pud.), drzewa budulcowego 43 wagonowo 
drzewa opalowego 27 wagonów, desek 49 wagonów, wę
gla kamiennego 137D wagonów, koksu 14: wag., kamie
nia piaskowca 8 wagonów, kości 6 wag., soli 14 wago
nów (9700 pud.), nafty 27 cystern, tektury smołowco
wej 2 wag., smoły 2 wag., farb 8 wagonów, kwasów 
5 wag., papieru 11 wagonów, węgla drewnianego 3 wa
gony, cegły licowej 4 wagony, cegły zwyczajnej - wa
gonów i różnych towarów 784 wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowiezionl) do Łodzi: ryb 
9 wagonów, bydła 28 wagonów, trzody 52 wagonów, mię
sa 11 wagonów, drobiu 4 wagony i różnych towarów 
26 wagonów. 

WysIano z Łodzi: wyrobów bawelnianych 104 wago
nów (75,500 pudów), wyrobów wełnianych 4:6 wagonów 
(34,400 pud.), wyrobów żelaznych 9 wag. (7,500 pud.), 
wyrobów terrakotowych 7 wag., tektury smOłowcowej 
i smoly - wagony (- pud.), cegły licowej - wagony, 
cegły ogniotrwałej - wagony, szmelcu H wagonów, kafli 
- wag. i różnych wyrobów 562 wagonów. 

Wysłano pociągami pośpiesznemi: wyrobów bawel
nianych 17 wagonów (8,900 pud.), wyrobów wełnianych 
15 wag. (10,200 pud.) i różnych towarow 25 wag. 

Ruch na drogach żelaznych nadzwycza.jny. 

Genialny pomysł. Dl) jakiego ~topnia nieraz 
nasi kamienioznicy mijają się z najprostBzemi 
zasadami miłosierdzia i lud~kości wymownie 
świadczy poniźs~y fakt. Przy ulicy Juliusza 
w .więcej jak skromne m mie8zkaniu, bo popro
stu w· brudnej norze mieszkała bardzo uboga. 
rodzina. Nieszczęśliwi mieszkańcy szlachetnego 
właściciela domu nie mogli w żaden sposób 
zdob., Ć l'I;ę na opłacenie komornego. 

ZnieCIerpliwiło to kamienieznika tak. dalece 
iż kazał się lokatorom z mieszkania co prędzej 
wYVrowatl'Mić. Biedacy nie mając się gdzie po
dtinć, błagali swego dachodawcę, aby się zlito· 
wał nad nimi i eboć tl'ocbli był jeszc~e cierpli
wy. Ale gniew kamienicznika nie miał miary, 
!luehwal~two biednej rodziny oburzyło gd do te
go stopnia, iż zdobył się na czyn, który w zu
pełności za,słnguje na uwiecznienie go w piśmie. 
Oto wytlai. rozporządzenie, aby okna stawiają· 
cym opór lokatorom powyjmować i zimnem 
zmusić ich do opuszczenia mieszkania. Dobry 

ten pomysł p. kamienicznika choć był już zrea
lizowany, dzięki interwencyi osób tl'zecicb, przez 
krótki tylko ezas cieszył się zastogowaniern
niemniej jednak zaznaczy ć go należało jako 
szczególny objaw kultury i uczuć humanitar
nycb. 

Znaczne kudzieźe. Nocy dzisiej8ze-j do sl{le" 
pu galanteryjnego E. Jezierskiego, przy ulicy 
Konstantynowskiej pod N~ 24:, zakradli sit2 zlo
dzieje, którzy, dostawio.lZy się do piwnicy pod 
sklepem, przez wyłamauy otwór w podłodze we
szli do wuętrza i skradli rozmaitych przedmiotów 
na sumę około 1,000 rb. 

Kradzież zauważono dopiero ruuo, po otwo
rzeniu sklepu. 

Teiże nocy, pr~y ulicy Cegielnianej, w do
mu pod oM .:12, do lSli.lepl1 fabrycznego z tow~Ha
mi bavrcłuiauemi, wdeż(~ceg'o do S. Gutmana, 
tylnemi dr7.wiami we.~:lZli złodl.ieje, ktbrly ro;r.bili 
kasę oguiotl'wah~, 'l:abrali z niej 190 rb. gotówką 
i dwa l:aty zllstawne 4 i pól proc. łódzkiego to
wnrzystwa kredytO'wego miejskiego; listy zasta
wne ,N'fJ 26,099 ua 500 rb. i oM 64,7:32 na 100 rb. 

Spadki. Łódzki wydział hypoteczny przy XIII re
wirze sądu pokOjU m. Łodzi, zawiadamia o następujt1-
cyeh wal{[Jjących spadkach: 

Po Markusie ~ilberstei[}ie, zmar1ym w Nicei dnia. 4 
marca 18m) roku, wla~cicielu nieruchomości w m. Lodzi 
pod nr. 299a. - Po Alwinie. Micnar. zmarlej w Berlinie 
dnia 7 grudnia HWl, w.'pólwlaścicielki sLlmy 12,000 rb" 
zabezpieczonej n,~ nierlleborności pod nr. 7~J577.- Po Lu
dwice SzachowskieJ, zmarłej w Blurnie dnia '1.7 kwietnia 
1901 roku, wl!iśeieielki sumy liOO rb., zabezpieczonej na. 
nieruchomośd zgiel'skiej pod nr. 151. - Po l;~lll!ni:. <3:01'
dysz, zrnadej w Lodzi dnia. 7 lutego lH02 r., w!aselcJel· 
ki nieruchomości w ł ... odzi pod nr. 542.-PO Karolu llaor
lu i Wiktorze WoWe, zmarłych: pierwszflgo w m. Lodzi 
dnia 14: maja 1903 roku, drugiego w Wiedniu dnia ~3 
maja r. b., właścicieli nierul'nomości w 1,l)dzi pod nr, 
1180a., 1181 i 1182.-Po J u Ijanie Entrychu, zmarłym dnia 
9 lutego HlOl 1'., wlaścicicln nieruchomości w ł~odzi pod 
nr. 787n.-Po Julii Biernackiej, zmadej w Lodzi dnia 12 
grudnia 18DO roku, właścicielce sum, zabezpiec~onych na 
nieruchomościach: a) 5,000 rb. z kaueyą 500 rb. 16,000 
rb. z kaucyą 600 rb. na nieruchom~ści pod n~· .. 7tilF; b) 
G 000 rb. z kaucYą 600 rb., na IlIeruchOmoscl pod nr. 
627; c) 12000 rb. z kaucyą 1,200 rb., na nieru~homośd 
pod nr. 487tt, g) 2000 rb. z kaucyą 200 rb., na lllerucho
mości pod nr. 1420; d) 4, 000 rb. z kaucyą 500 rb., na 
nierllchomości pod nr. 320pp, e) 6,000 rb. z kalleyą GOO 
rb. nIL nieruchomfJści pod nr, 321k; i że) 6,000 1'11. Z kau
cyą GOO rb., na nieruchomośd pod nr .. 3211\h. - .fo Roj .. 
zie Kl'anskopf, z rodziców Głucbowslnch. zmarłej w :Lo~ 
dzi dnia 29 października 1902 roku, właścicielce nieru
chomości pod nr. 4Ma. .. . . . 

Osoby, zainteresowane WlIlny SIę zglaszac ze sweml 
pretensyami d~ wY,dzial.u hypoteczuego. Ostateczny ter
min upływa dnia 10 maja 1904 rOKU. 

Kradzieże. Zamieszkała pn~y ul. Piotrkowskiej 
nr. 66, slLlżąca, Maryanna Bartosz, skradla s wemu chI e
bodawcy A. Ostrowsldemu, zeg~rek sr~b~'n'y, oraz kilka 
rubli gotówką· Poli0ya poszukUje zlod~10.lkl. .. 

- Pracujący w charakterze nczIlla u Ą.Ug~St(l Z.lm
cha przy ul. Nawrot nr. 57, Homan Suszynskl, w nIeo
bec~ości swego chlebodawcy skradl dowody legityma' 
cyjne, kontl'ak~, oraz got.?Wizną ~O rb. 70 k. i zbiegl. 
Na ślad uciekilllera dotąd me natrafwno. 

Napad. . W Zgierzu na przech?dząeego pl',ze~. ul~cę 
Łódzką rebotnika fabryczpe,go, Stalllslawa 9~mlellllskle
go napadło kilku z~oczy~~ow, ktorzy 'poramIl .m~, glowę 
drągiem żelaznym 1 pobIlI go ok.rutnIe., Chmlellllskle~o 
odwieziono na kuracyę do szpItala sw. Aleksandli:L 
w Lodzi. 

Utrata przytomności.. ~a ul. Nawro~ nr: 18, 
J. L. lat 30, żona maszynisty koleI elektrycznej, mles~
kająca przy ul. Wodnej, dostała ataku nerwow~go i d~Ll~:
szy czas byla nieprzytomną. Lekarz Pogotowia udZIelIł 
chorej pomocy. . .. 

- Ouegdaj na ul. PlOtr~ows~l.eJ nr. 93, W. B:, la~ 
23, urzędnik drogL źe I. fabr.·lodz.kl~J padl na ch~dnrku l 
stracil przyt,offinosc. C~lOry odwJez~ony zostal plzez ka
retkę Poglltowia d,) szpJlala Geyerow. 

Ogólna osłabienie. Na ulicy Głó~nej nr. 18, 
znaleziono Józefę Kowalską, la.t 34, b: ro.bot~lc9 fabrycz
ną pozostająeą obecnie bez mIeszkanJ(~ l zaJęc!a, w ~ta-: 
ni~ ogólnego osłabienia .. Po ud~ie1enlU chore.J lior.azneJ 
pomocy przez lekarza PogotOWia, pozostawlOnoJą na 
miejscu. . Dl< .' 

- W takim samym stanie znalezlOno na ul. ,,-uglej 
nr. 18 .Fa jgę Kopczyńską, lat 39, mieSZkającą przy .ulicy 
Krótkiej (Batuty), którą, po u~zieleniu .odpowied~ieJ po
mocy przez lekarza PogotowIa, dorozką odeslano do 
domu. 

- Na ul. Piotrkowskiej nr. 142, Walenty Potrzeba, 
wyrobnik, lat 44, przybyły. ze w~i za zajęcieD?' .a pozo
stający bez mieszkania, nległ ogolnemu osłablem.u .. Do
raźnej pomocy udzi<:lil choremu lekarz PogotowIa l po
zostawa go na. miejscu. 

Nagła śmIerć. Przechodząc przez ul. Piotrkow
ska, okoto domu nr. 33, upadł jakiŚ człowiek. Okazalo 
się" że jest nim Ferdynand Leopold, 82 letni starzec, 
mieszka.fący przy ul. Przejazd, rzeźnik:. Do ~horego za
wezwano Pogotowie, gdy Jednak karetka nadjechała, sta
ruszel\: już nie żył. 

Zraniony. Na ul. 1\1ikolajev;:s~ie.f nr. l!, w s~l~
- dzie węgli, Walenty Tom-ezak;· woznwa, lat 3h, b?le~n'le 

zostal zraniony w prawą rękę. Tomczaka przywlezlOno 
na stacJę Pogotowia, gdzie ranę mu opatrzono, poczem 
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poszkodowany uda.l się do domn, potożonego przy ulicy 
Mn.rysińskiej. 

Bójki.. Na ul. Widzewskiej.nr. 83, Anton~yvein.
borg, robotnik fabryczny, mieszkająCy przy ul. GlowneJ, 
otrzymał w bójce z kolegami ranę, zad/tną nożem w rękę· 
Awanturników Odprowadzono do ;$ cyrkułu, gdzieteż za
wm,:wano Pogotowie. Lekarz ranę poszkodowanemu opa
trzył i pozos-tawil go na miejscu. 

- Wczoraj o g. 5 po poL awanturni(',y: KILrlll l.)rzp~ 
piilski, Antoni Nowak, Maksvmilian Chudzik, Fl"itIlClSZek 
Wa.wrzynkiewlcl" przy ul. Zgierskiej, obok domu nr. (ilb 
wszczęli pomiędzy sobą bójkę, IV której Wtiwl"zynkiowic;; 
otrzymal trzy pchnięcia nożem. Rannego opatl'1,;yl po
bUzki felczer. Pozostali :r.<lH awantlll'I1 jey zostali :HOSZ' 
towani. 

Przy pracy. Pr7.y wyladowywalliu wagonów lla 
stacyi towarowej Lódź ViI sobotę z,ajęty byl 42-1et.lli ro
botnik Marcin Uarczyilski. W ezasie pracy zaslIwa Wll
nowa spadła lllU na i'ęlcę i boleśnie go zmniła.. G przy
IV ieziono IHI. stacYę Pogotowia, gdzie ranę mu opa trZlltlO. 
poc/':em pos/'wttTlkowany oddalił siQ (f;) mieszl.twia !lit ul. 
M.ikola.iewską. _.- Przy ulicy Konstantynowskiej Edllllllhl 
I\.orezY'·lski, robotnik fabryczll y, lat 2G, mioszkajqey [ll'/'y 
t(~.iże ulicy, w czasie zajęcia lld01:~ony zostaŁ żulazelII, 
wskntek czego straci! przy/'omuose. Przybyły lelwr!. 
Pogotowia, udzieliwszy E. K. doraźnej pomocy na miej
scu, odwiózł go na dalszą kuracYę do szpitala Czorwo
nego Krzyża. 

l Rogowa. Wezoraj, '!. powodu pqkui(;cia. rn· 
l'y parowej, w parowozie .N~ 203 prowad'!.ąe) 111 

pociąg pośpieszny, ~ 5 ku Grauiey pociąg tell 
o godz. 4 p. p. nic dojeżlłź~lj~1e st. Hogów, Htll

nął nagle pOI! sygnałem 81ucyjnym i JJO t,M
godzi unym postoju na ]i nil, IN ~ rtHz}ł dd Kolu
szek, odprowadzollY przc1. p,arowóz; odpi~t.y nd 
pociągu go~po(ltfrczego, znajdującf'go si~ iW ten
czas ilU stacyi Hogów . Wy pacIek POWl!l~zy ~:I
koilCzyI się szcz«iśliwie, chwilowym poplocllClll 
podróźnych. 

L~sta dyżurów 

w (~znsie bnzaru dobroczynnego w sali kOIH .. (~rto wej 
d. 5, 6, 7, 8 grudnIa b. r. 

S t o J: y. 
Od godziny 7 do 9. I komisy a p-lii Żyzniewska, p-lIy 

Żyźniewska L Żyźniews!ra II, pp. LUj,ostailski, Z. Mar
chwiilSki. II komisyn.-p-ni Elsnol", p-ny Bernltartll. I, 
Bernhardt II, p-wie: K. Elsnnr, Dąbrowski, llalldelsllllLll. 
III komisya.- p-nie: P. Krallsehe, L. M liItl 0, H .. SLofalllls, 
E. Klinge, L. 8zultz A. Triebo, K. Krauseho, L. lV1 iilll~ 1', 

p-wio: Jan Ste[allus, K. Busso. IV kornisya-p nic: lVI. 
Fischer, lVI. Sorini, J. Wiehe, lVI. Wiehe, M. Stoigert: 
p. Rys/':ard St,eigel't.. . 

Od godziny}) (lo 1.1. I lcolllisya-p-ni ZyźuiewsktL, 
p·ny Żyźniewska I, Zyźniewska II, pGwio:. Lul.ostail
ski Z. l\iarcll willski. II komisya-p-uie: Hadriall, P. 
Scl~llHz, Sommer; p-wie: Hadl'ian, Pnwel Sc1l11ltz. III ko
misya-p-nie: . O. HatelitIe, H. Zarske, "V. NiPPI', W. 
Skrudzińska, H. Zoh, E. Fonoubach, L. Paisel: p-wit l

: 

J. Ratelitfe, W. Nippe. IV komisya-p-Ilie: A. Grultm:lIl1l, 
J. Richter, W. HLiIIer, Gl'ogori; pan K. Gl'OhmulIll. 

Buret. 
Od godziny 7 do 9 panie: R. Eisnor, A. I:łlebel', G. 

Sebl'eer L. Fischer, K. Oelsner F. Schimmel; pp. Ostor
mann, 'A. Wende, A. Fuhrmallu, C. Scllweikort.. HlH~. 
Ziegler' p-nie: d-rowa. Bl'uutigam, Ksaw. Schrniitz, W. 
Vorwel'k, l\L P[enig K. Gampo; p-wie: F. Losch, Gustaw 
Schl'eer. 

Od godziny 9 do 11 panie: W. Gel'ke, Alb. Zuther, 
J. Stiildt, L. Fischer, F. SChimmel, St. l\1akolV, Gu!'t. 
Poyser, Fr. Chełmińska., Bm. vViehe, .T. Garnpe sen.K. 
Hoffrirhter; p-wie' Emil Eisert, Pl'. Abel, Ang. Hiirl.ig·, 
B. Chojnowski, A. . .l\Jlzenills, E. Saeliger, A. Einhorn. 

Namiot szampański. 

Od godziIly 7 do 9 panie: F. Chelmińska, Skihiil!'lm, 
policmajstrowa. Chrzanowska, M: K,uni.tzel'; p-wie:,}'" .Ka.
mocki, policmajster Chl'ZallOWskl, hUllltzer, G. v. laltfam, 
dr. Hoffrichter. 

Od godz. 9 do 11 panie: biLl'. J. Heillzel, d-rolva Gal'
lióska Alfr. J ohu, d-rCJwa Ronthalcl'; p-wie: ba~. J. Hein
zel, W. GettJich F. Meyerhoff T, Tl'enkler, W. HorcUkz
ka, O. Sangor. 

N a m i o t k w i a t o w y. 

Od godz. 7 do 9 panie: Eredsclllloider, Dora Geyer 
VV. l~eichel; p-wie: O. Saenger, P. lliedel'manll, P. Fl'isdl 
dr. Angel'stein. _ 

Od godz. 9-11 panie: S. Ra.misch, A. Tugema'ln, M. 
Kindel'mann, G. Pettel's, S. Weill~ pp.: dr. GOl'ski, Alfr. 
Ramlsch, 0, Maczewski, L. Grohmann, A. Lohref, Br. 
WiinschC'. 

Poczta.. 

Od godz. 7 do 11 panie: Pawłowska 1, PawlowsIm 
II, T. Pete1'5, M. Fleischer, H. Einbol'n, J. Rychtul', O. 
Sarnger, pp.: JuL Folkma.nn, rUch. Schweikert. 

K o s z s z c z ę Ś c i a. 
Od godziny 7-11: pani St. Golc, p-ny Czekailska i 

Pogorzel ska, pp. L. Grohman, dr. Staveno i A. WO;l,
decki. 

N a m i o t z P i e r n i k a fi i. 
Od godziny 7-11: panie: dr. Beckmall i Hoffricbtel', 

pp';. A. Skrlldziński i S. GoebeL 

(d. c. n.J. 
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Konkurs dla prelll1mel'atOl'Ów "Niwy Polskit\~". 
\V celu rOi.budzenia autmlllali:t;y -- zastanoWIe
nia ~i~ i Hku{Jieniu. uwagi - llucl czynanli HV"'Y
rui, nad myśl:! Wła8l),~ i CUdZ.l~, llH:'ltępnit', w, ('c
III J'ad;deI'1,()'uii1eia wc'Z.ła pOHli<,;dzy czytdnil.:a-
l lil' H redakJc\'[~ o("ła~za dla Hwoi~h preullmera-, .J,;:' o 
to]'(\w Niwa" konkurs Da aforyzm, 

W'M C'2<:>SI1Ch obcel) ye b (j'd Y. tal\: rozwielmo:lui-
" ,~ , ",' b . 

Ja. ~i e woli n ist l 'f,1\7iel m:n(J WDOŚ('., u w aża my za lllt-
der ,;ażllc przyoblekanie myśli w bpiclar-
1] =1: za my Ellą ichie tzyn. 

Kai;dy ua.ilZ preuumerator ma prawo do przy
słania tl'z~ch at\.ryzmów vdasuycb i jednego afo-
ryZ!l1l1 cnJzego 1reś0i dowolnej, , 

Za i eden aforyzm własny, uznany za naJ
lepBzy, llngroda pierwsza rb. 300; nagroda dnI-
g91 rb. 100. . 

Za najlepszy ~d'llrJzm eudz.y ~ler\'n~za. D~
groda rb, 5U, drug'a, rb, 2;=;. 1V l'lliZle llude81:.l.llIa. 
kilku l:if'jl'Jzmów eudzyeh jednukowych, pier
WSZel14tWO rO;t,~trzyga dnta wcześlliejs1,a. 

Aforyzmy możn!\ n'Hblyłać od chwil~ wnie
sieu i a przed płaty na rok przys:tJy do dilIa l-go 
kwietuia 1904 r. 

_-\..t\Jryi'.U1y, w 111 iarę . nad8y!a~ia ,będ~ druk~
wuue w 'I'INiV'.-ie" i podpIsane llmenlem l llaZW1-
sld€rn autora; przy aforyzmie cudzym należy 
wymienić liaz.wisko pi$aJ"l~a, luu książki, z której 
afu],yzlll został '\\'Yjęty, ,. 

Hozstrzygnięcie konkul'.'tu nastąpI ~v dnIU 
] 5 kv'iietnia 1904 r. 

Na kopercie, zawiel'ującej aforyzmy, powi-
nien być llupb: nna konkurs Ni~·y". " 

Aforyzm PO\' inien być podpisany cat~m HnJ~' 
niem i nazwiskiem autOl"tl, pr/1ez tego, ola Ułl~' 
knięda nierorozumieuia, ua leży. przysłać kWlt 
opłaconej prenumeraty za ro.1\ I P04, . 

'V razie, gdy by antol' UH: ~yc:t;ył sobie, aby 
nazI' i~ku J'eO'o u\'ło ujawnione przed rozstrzy-

b .J , • 

O'nięciem konkursu, warunek ten pOWInIen za-
~trzed'l. przy nadesłaniu aforyzmu, , 

N azwiska 8~dziów konkursu ogłosimy przed 
1 stycznia 1904 r. 

Inne pisma prosimy o zaznaczenie tego kon· 
kursu, " 

Z wystawy sztuk f,pięknYGh. Dziś o god~. 
5 po południu piel'w~za herbatl{a 1?11 WY8t~w~e 
sztuk piękllych, SądzImy, że llOW08C tę łudzIanie 
przyj m~~ z za dowoleniem i tłum.llie. p(~d,ą~ą do 
salonu sztuk pięknych. \V berbaclarm dZIEllaJ dy
żurować beda panie: Emilowa Geyerowa, re
gen towa i\lo~ilnicka, Dawidowa Silber8teinowa 
fraz panowie dr. Gajewicz, adwokat 'Wozdecki, 
.Fmnciszek Hirszberg i dr. :Mich <tł· Maryan Po
znański. 

- \\Tcznraj ~}QmlnlO niepog'ody, zwiedziło 

2) 

Y. 

(Dalszy ciąg - patrz J'&, 276), 

Jego sp(Jsób mówienia tak był poważny, że 
wesoły śmiech słuchaczów Zdllł się zbyt rażący, 

- Czemu więc pau nie wyraził Hwoich? -
zapyt~ał Ht'l'bert Wbite. . .. , 

Zołnierz spojrzał na U1ego, Jak meraz dOJ
rzały człowiek spogląda na lliedoświadczonego 
mlodzikn. 

- Wyraziłem - odparł spokojnie, a rumia-
na twa}'" Jego pobladła, . 

I otrzymałeś je pan? - zapytała mlstl'eS 
Wbite, 

Otr'l:ymałem - l'zeld sierżant-major, ą mo
elle jego zęby szczękn ęły o szklnnkę, 

- A kto iuny również czaru próbował? -
zt(O'adn~ł stary. 

o __ Pierwszy człowiek, który z czasu korzy
~tał, otrzymał także, czego pragnął. Wprawdzie. 
nie wiem, jakie były pierwsze dwa życzenia, ale 
tl'zeciem była śmierć. Oto w jaki sposób zdoby
łem łapę· 

Jego ton był tak poważny, że towarzystwo 
zamilkło. 

- Skoro otl'zymałeś, czego chciałeś, na nic 
ci sic już nie zda '- rzekł stary nareszcie, 
POCó:7.~ ja cb o wasz? 

Ż()ł~jer" potrząsnął głową· 
- Z k'a prysu chyba - dodał powoli. -
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wye awę ,'" I, "~' , t 190 ('8o'b' 40. "3 liletami abonamento-/ 
wemi zaB 80 za biletanll platueml. 

,'k bardzo przyjelIllle,i pc)wierzcho\7VUOśGi, któ· nee) , l . .. , ł l. . 

l'y dowiedziaWH1"y siq 0(. HI~l.zft~e.J,. ~e I~l 1),li8Z0J 

ani niema w domu, pro!-HI (),:t..,q~low<1.d:t..cUIC go du 
P, l' "tal·szel· OŚWi11.tleZaj'a(·, ze p~ Zll:.!, ba,nlw da-Listy zastawne. Be~'lińskj ,kon~i.tet gield.o~5:' 

nie dopuścił do llotow.ama lla g'leldzle tamteJsze) 
4: i pól prc. li8tów zastawnych T: K" ~" wy-

. b t . d le ze Jest to pUtizczolJych w r. ',uae) l,a~a /, , . " . 
zupełnie nowy p:'1j1le.1' p!'occntoW}> me ma.J~cy 
nic w8pĆllDe~o z listami Zfi'ltawneml 'poprZE'dUl.ch 
emisyj, \'1 celu \yyjflśnicnh tego n11ep?rOZUmle~ 
n;a {ldali Bic do Berliua: rade;.} dj'l'ClC'yl gl{n~neJ 
'r. K. z, p. 'F, Górski i li yrektili' warszaw~klego 
bauku hUlHlloweg'() p. K, Deike 

Komitet szkoły rzemiosł przy ł~dzk" ch.n. 
tow, dobro ma za;;z('zyt podać do. pul~llc:;;n?J ~)a
domo8c i , E W mie~iąrach p:3źdzler?J!m l ll.sto
padzie l', h. na rzecz tej inlltytn{~yl poczynlOne 
zostały następuj ące ofiary: od kf:l. past~ra An; 
g-el'8teiua 10 rb., od pani Ju]juszowej, M:l,kel: 2D 
rb, od p. E. Pulsta 10 rb., od p. Mozd'/'Jmluego 
1 rb" z przedstawiellia operowego 227 rb., 82 
k. Za Powyższe ofiary komitet szkoły l'zemlOs1 
składa uilliejszem serdeczne "Bóg zapłać" ła
skawym ofiarodawcom. 

Na list~ rzlonk6w zapisały się w tymż~ 
czasie następujące osob.v: pp,: Józef Bllczkowskl, 
Stanisław Bujno, tron Gole, Franciszek Kamoc
ki, 1\8. ]}falinowski, Z. R.ychliilsk i , Zygmunt San
domierski, Paulina Zimmermnllu i Albert Zucker. 

Przewodniczący Emil Geyer. 
Sekretarz K. Kozłowski. 

Wyjaśnienie. Rząd gubernialny piotrkowski 
wyjaśnił, że dowody leg'itymacy,ine, składane 
przez robotników w fabrykach, willuy hyć po 
pl'ZedstH wlf.niu władzom policyjnym przecbowy
wane w kantorach fabrycznycb, 

Daszki. Zarząd tJ'amwajów, chcąc ocbl'on;ć 
ma8zylli~U)w tramwajowycb przed śniegiem i de
szczem, nI!. przodach wag'onów założył tytułem 
próh,v daszki płócienne. Jeżeli środek ten ok~
że sili praktyczny, to na wS:l.ystkich wagonach 
motorowycb będą urządzone wspomniane daszki. 

RestamaGye i piwiarnie. Do tutejszego za. 
rządu tlf{CyZy, z głównego zarządu napływnją 
pozwolenia na utrzymywanie restauracyj i pi
wiarni. 

Z targu. Ceny za nabiał w oqtatnich cza. 
sach na targach mjejBcow,Ycb podnieśli do nie· 
bywałych. Za kwartę ~()rzkieg'o ('ucbuącego ma
sła żądają 100 k., za kwartę śmietany 36 kop \ 
za kwartę mleka 8 kop" za kopq j9j 1 rb. 80 
k. Wobec tych cen, g'osposie łódzkie nie mogą 
dać sobie rady z hudżetem domowym. 

Czelny złodziej. D0 zamieszkałej W śl'ódmie
seiu panuy H., nauCl~ycielki, wraz z matką sta
ruszką., o~ohą cbol':~, l.głosił się młodzieniec, bru-

rrfia-fem jeduak zamf8rjąsprzecfiić, 
lepiej Ide, Sprawiła mi już dosJ ć 
ścia.. Zresztą, któżby kupił? Każdy myśli, że to 
bajka, in~i zaś ehcieliby wypróbować, a zapłacić 
mi później, 

- GJybyś miał prawo do tl'/;ech nowych 
życzeń - zapytał gospodarz; patrząc mu prosto 
w oczy - czy byś z tego horzystał? 

- Nie wiem, o nie wiem, - odparl mary
narz, 

'Wziął lapę, zaczął ją kołysać, trzymając 
w dwóch palcach i nag'le rzucił ją w ogień, 

White krzyknął i pochwycił ją z ogniska. 
Lepiej, aby się spaliła, - rzekł żołnierz 

uroczyście. 

Jeżeli jej nie cbcesz, Moni" to duj 
mi ją. 

Nie chciałbym ci jej dawać. Rzuciłem 
ją do oguia. Jeżeli ją zaeb ow8sz, nie miej żalu 
do mnie za to, co się I:!tać moie. Lepiej i 1'0-

zum~iej zrobisz, jeżeli ją napowrót na ogień 
rzuCISZ. 

Wbite potrząsnął głową i ogladał uważnie Swa 
nowonabytą własnoŚĆ. • ~ 

- Jak się to robi? - zapytał. 
- Trzeba trzymać łapę w prawej ręce i gło-

śno zażąd~ć, wszakże ostrzegam cię przed na
stępstwamI. 

- Jakbym słyszała ba,~kę z "Tysiąca i je
duej nocy,"l - rzekłtu palli, White, wstając, po
czem z::wzę a pl"zygo owywac kolacve. 

- Może by& zażądal czterech" par rąk dla 
muie? 

Jej mąż dobył talizman z 1\:Jeszeni i wszyscy 
wy buchnęli śmiechem; wtem siażant - major 
chwytając go za r~k\, spojrzał na uiego z wy~ 
razem przestrachu. 

pdn ~" .,. , • .', .. .. r • 
wno. \Vobec takiego J':apcvnlleula: sluz~!ca :;:;adow 

.. ynih ~)1'ośbic ullod:t.ieileH, ldory w. tu. ku roz-uc/' 't . . l j , r ł ' 
mowy :lwl'l:Ica~ u~ag~ na Ble r(I~H'c H~tW;:go ~ z ~y-
.' matl'i i CI)l'kl tak tlokllldl.ue, :t..e Z.yi-:lLlł zu-

elU ,I. . , 11' . ł l 
tłue zaufanie. Wi:r,y/ę H,'\ <~ UHpl'aVnC(g I\~W ll.'n, 

kiem zajęcia i pytał, ezy, có!ka. l~'r I L . me dopo: 
mccrłaby mu w wyHzylulIlIlI )aklc.Js .k(H~IH::,ye)'1 
lub"J lek'ryi, nbolewał, ~~e .ie.i w, (,l~)JlIU 11,10. h:t'.lt,d 
i pł'()~iił, czy uic mó,;Iby sk.re8lł(~. do nIeJ paru 
słów, PHlli H. nie p()dl'jrzeW:l,p~e nw z.tego, \\,l':Ik11,
~uła leż~~ce na komodz.ic papier, pió.l'(~ i :~t.n1I1lel1t, 
obo!: których leiata koperta, a w Hlt'J osm ~'ubl, 
prl.eza::wzouE', jako hOnOl'lll'yl:11l dIn d(,>k tora, l bro, 
s'·,ka. Mtodzienicc, pil)z~~\~ lIst, ,'Zd~~zyl zcsk~mo
tować z koperty jednego ruhla. ł hI'OHZ.k<i. h ... art. 
ka byln. pis~U1a rqlu~ II iew jJl"<l :vIHh . zdrad:t..Il.J~~c~ 
zdenerwowauie, J':({Hllia. hez 'l.WI~1'l.ku ł p(jdpltJ:uu~: 
<Henryk oh.:' dahlzc lit~~ry trudno ~)(leyr['.o\Vaó, 
Następnie młodzieniec prosIł p. IL o pozy t':t:e 1II C mu 
50 kopiejek, któl'y('h nie otrzymal, gdyi. p,H, 
nie mi:da kluczy od komody, leez wchod/'~~e w po· 
łoźenie biednego mlodzje{jea, zapropOllOwal:t .by 
pOpl'Oi:llł jej 8~l)jiada, od kt:ol'Cg'o poiyezy plem~
dzy' młodzieniec udajac I:JkrOHlIH\gn, tlcrdecl':llle 
pod~iękuwał za ~ajc.;cio· I:li~ jego OfH"':~, nic '!.go· 
dzit 8i~ na propozycYę i pOż'egnal patw~ H. 

Kradziei El postl':lCiollo dOH(~ póź uo. 
\Vzmiunkę pOWyiMZ~~ prHlajemy, hy pne8~1'~cd" 

miewlkańców przed podolHlegt ) rodzaju zlod:l!eJcm, 
l.icytacye na dOlstawy ii. pnia 1:) 

b. m" w lll'zędzio pow. iaskiogo odbędzlo Iwy!acY,a 
na dostawę produktów i innyeh p I'Z(: d Ill,io.tó w dla ~Z.pl
tala powiatowego wIJasKll, Prodllk1,ow I Illllydl plzud
miotów, pot,l'),:;cbt:ydl do. o~\Vietlllnia i prania od sumy 
650 rb" mięsa od sumy a()O rb., chluha I buJ.t.lk od sumy 
260 rb opału od sumy li50 rb. Kaueya 10 proc' IV sto-
sunku do sumy zadeklarowalJnj wymagana. ", 

Dnia 18 b, m., w zarządziu dróg lIa(lwislal:skl(~h 
w Warszawie, przy ul. Długioj pod nr. 50, otlbętt1.1O SIf~ 
lieytacya na dostawę 90~,OOO s:!,tuk po\lkladów ,':)QSIIO\VXc1I, 
710 kompletów podkładów SOSIl(JWyf~lt pod :!'wrotllICl\ 
4,900 sztuk slupów tologralieznyelt dę!JOWyell i sosllowyeh, 
1800 sążni sześciennydl ruatel'yaIIl drzowllogo, okl)lo 
4,000 sztuk belek sosnowych, !:;!),()()O 8zl,[~k deso,l\:. sosno
wych, dosek dębowyeh i innych gaf.ulllww :l,boO sztuk. 
belek dębowych 415,()O), sztuk. Kall('ya wymagallH, iJ pl'. 
od sumy zadeklarowaIloJ. 

Rżgów. Dniu :30 li'ltoparla o g'odz;inie 7 -~j 
wieczorem ';!, lliewiudoluej przyez;yny wszez~~ł ~~(j 
pożar w jednrj 'I. dwóeh t:':zop, znajdu.j~1('yth Sl,{1 
między uOHl'lmi Autquiego HUd'l:l1kiewic:t.a i Stalll
sla\va Dutkiewieza. Ogi!ll przeni,'):-;l Hię bardz,) 
szybko na dorny mic:;z.ludrH~ oraz pozostałe bu
dyuki gospodarc1.e-Rui'.linkiewieza szopę i chlew, 
a Dutkiewicla oborę, stodołę, chlewy i szopę -
i zagrażał są\'liednirn :zabudowa,niom. :i,lc że w n· 

masz czego rzeczy 
rozsądnych, - rzekł szorstko. 

Mister \iVLite włożył lap\i do kicszcni j, 

ugtawiając krzesła, zaprosił prz.yjaciela do st~łu. 
W m~asie wieczerzy zapomniano w częŚCI o 

talizmf1n ~ e, a potem w~zy sey troje zasiedli, aby 
się przJs}ncbiwa(Sinnym opowieściom zołnierza, 
o jego przygodach w Inoyach. 

Gdy drzwi zamknęły się za gościem, Herbert 
zanwaiyl: 

. - Jezeli histol'ya o łapie małpiej, nie jest 
wIarogodniejsza od innych, których wysłucha
liśmy, niewiele nam pożytku przyniesie. 

-- Czy zapłaciłeś mu eoś za to? - z~\pytał!~ 
pani vVhite. 

- Bagatele - odrzekł maż, czenvieniac sig 
zlekka, - Nie ~hciał, ale go ~musilem. I z'Down 
nalegał na mme, abym odrzucił la pę. 

. Właśnie też, - zawołał Herbert z obu: 
rzerliem. - Pomyślno ojcze, teraz możemy bye 
bogaci, sła wDi, szczęśli wi. Za pragnij zost:l(~ ce
sarzem Da początek; wtedy nie będziesz już po(l 
pantoflem, 

. Zaczą.ł biedz wokalo stołu, 8ciguny przez 
P&ll1ą Wblte" uzbrOjoną w miotełkę. 

Pan 'YhIte wyj ął łap~ z kieszeni i popa
trzył na nIą z Powątpiewaniem. 

- Nie wi~m właŚciwie czego mam pra-
gnąć - rzekł pomału. - Zd'aje mi się, :le mam 
wszystko, czego mi potrzeba, , 

Gdybyś tylko mógł się przenieść do ~e
pszego domu, byłbyś zupelnie szczęśliwy? me~ 
lłrawda? - rzekł Hel'bert. - A no, więc zażądaj 
dwustu funtów, to właśnie wystarczy. 

(d. c. n.) 
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.czeldwanin zavvblzania straży ogniowej, nusze I 

nurzędzia, B~ w opłakanym Iiltanic. l{at(Jwllliśmy 
i brouill jak sią (bln. Wtlkazywał ll~nu co ZI:O-

ulOści praktyczno - infort"nacyjnydl, wypelniilją 
treść tyeh wydawnictw. . 

Jako ozdobę tych kalendarzy, zaznaczyć na
leży dod:,ttki w posttlCi Obl'D'l.ków religijnych wca
le nieźle wykonanych. Należałoby też zwrócić 
uwagę wydawców ua jęz.y k polJ:lki w k:denda
rzach, który n ie zawsze je ,t popra wuy, zwłasz 
cza w powiastkacb. 

ru, sądzila w naiwności swej, iż składająe na 
ołtarzu rniłosienlzia (Ha. nic8zezęślinyth lub ubo
gich dziatek ehr,~eśeiań'lldeh l-l'wój pieui~~dz, krwa
w~ pl'aeą zdobywany, w~amiall za sv~-ą wspania
łomyślnoM, pocJ'ę.,towalla h~(l't.ie przez zarząd tea
tru (polskiego> zllpełuie nie tego polcrojn utvrorem 
8ceniczuYl.rJ, j:tkim je8t (Wazon japoilskh. 

b ie, za cL(~('uł Wlf.SłlJ m przy h.la delu, proboszcz, 
.ks. Znhwk:!, który wła-moręe'J II ie wyrzucił z plo
n~!eej &liClli j\'duego z dotkuil.alyrh ogniem :l zu
pelule oidnpialego wskutek nieszczęścia tniesz
czau i 11 [1. W poło wic pożaru nadjedud Ho ~tl"nź 
Dguiowa z Tu ~~zyn.t1J. z narz.~dziami, 8lkaw k arn i, 
beezknnd i kill~ud'licf.:jię<'iu ludźmi pod dowód,,
tweru ~ł\wllrgo naczelnika i ,,\-ciągu niezbyt 
długiego czusu uga~Jila wszystko, co było jeszcze 
do l1g:1-:zcllia pOillimo l)l)psuci:.t Hię, jedLej z dwu 
~)!'zywiezi()lJyth sikawdl:, wywoluj~c ",'śród rżgo
wian'!. jeullf\j H/rouy niek laulally zaeh wy t nad 
«porządkiem", jaki po-dada w postaci uarzędzi 
i rekwiz,j tów i również niehłamail}~ za~c1l'ość, źe 
Rigów ua ld(~ podolmcgl) zdobyć l:3i\i nic moze. 
Jedna. z uielie'!.uyeu bcrzek l'Żgt)wskieb prowa
dzona do og'nia pr'l:ez; miejscowego nauczyciela 
rozsypała ~i(i 'J upduie, jako że była rOZe'ilcllllięta. 

Z hadyuków ocalały zręby obu domów. rra
~d HIll ły pui~u', jak tw ierdzą doświadczeni, ,jetlt 
pevi'ucg,) rodzaju ostrzeżeniem, po uim zwykle 
na!:.1t~pnją wi~ks7.(" czyby więc nie Czas było na
reszcie pomyśleć II IUlS o straźy kiedykolwiek 
i nai'!",Gym sqRhadom z rruszyua i Pabianic? - Pa
b1uuicka straż jecbała również do ognia, ale się 
l..awróciła ''1'id'l..~~e tu->zYlliak,)w przy l'oboci~: --
moie się jej !<lr'lykny(~ pn~y.iE'idżać 8 wiorst nam 
na ratunek, t\ m wi~ccj) gdy z naszej strony nie 
sputyka wzajemno3ci, uo my prócz pop'mtych 
sikawek i spróchniałych becz.ek, nic innego nie 
posiadamy. CzcrHn to naczelnik tU9zyil~kiej stra
iy p. duktór S~otl8ki uie prowadzi zaczętej robo
ty i nie nawołuje na" do utwo)·zeuil1 l:ltraży; my 
tu wciąi siq sl,ari)'my i skarżyć będziemy, ze 
bra k nam luuzi energicznych do zaczęciu, no, ale 
to rzecz. tr.i nielicznej garstki światlejszych je 
dnostek, jakie mamy w nżgowie, które obo
wiązują się nam wskazać urogę. 

Rżgowiak. 

-s-

Z bibliografii.' 
vVys'ledł z druku kalendarz informacyj

no -encykloped)'c.zllY Pogotowia ratunkowego (rok 
1904). Otwarty to rok ukazuje się ten wyborny 
infurmator i coraz lepiej i COl'az staranniej re
dagowany. Dziś dopravfdy kraj mv,z może ro
wie o'zieć, że ma porz~duy k~lendarz, który 
w wieln wypadkach za poLiręezną encyklopedyq 
domową służyć moźe. Dl'. Józef Zawadzki, re
daktor kalendarza, w przedmowie swojej do 
czytelnika w ten sposób objaśnia pmcę nad wy
dawnictwem. "Kto uważnie przegląda roczniki 
llaHzego kalendarza, widzi, że nie są one by
najmniej, jak się to zwykle dzieje, przedrukami 
da wnie}:3zycL: po za wprowadzonemi nowemi 
w każdym roku działami, każdy dział dawny 
jest opracowywany na nowo i świeże zawiera 
dane.'L 

I rzeczywiście, d ział kościelny opracował 
tu ks. Berna towicz, stlłty8tyczny - prof. Załęski, 
a jako uzupełui~nie te~o działu, jest mapa 
Królestwa Po~skipgo, kolorowana i zaopat.rzona 
w skorowidz. 

Dobrze byłoby tylko, żehy wprowadzony 
dział adrcslHv y posiadał świeższ.e adres); zda
rzają się bowiem tak stare, jak w najdaw'nif'j 
wychodzących kalendarzach. Rzecz jednak do 
naprawieuia w następnych rocznikach. 

Kalendarz Pogotowia zawiera następujące 
działy: l) kalendarzowy, 2) kościelny, 3) obej
mujący: kosmografię, 4) geografię, 5) Htatystykę 
porównawczą, 5) porady prawne, 6) przepisy· 
administracyjne, 7) medycynę i hygienę, 8) ma
tematyk~) 9) meteorologię, 10) miary i wagi, 
11) pedagogikę, 12) obrazy polityczno-statystycz
ue państw społecznych, 13) bandel, przemysł i 
rolnictwo, 14) towarzystwa rolnicze, 15) podatki, 
] 6) komunikacyę, 17) instytucye dobl'Oczyllne i 
społeczne i t. d. Kalendarz stosunkowo do swej 
wartości nie jest drogi, kosztuje bowiem w opra~ 
wie l rb. 20 kop. 

- Nadesłano nam do rozpatrzenia ńastępu
jące kalendarze: "Kalendarz :Maryarlski," "Ka
lendarz Święta rodzina," "Kalendarz katolicki," 
wszystkie nakładem Karola Miarki. 

Kalendarze te mają charakter czysto reh
gijny i jako wydawnictwa popularne, przezna~ 
ezone są dla sfer ludowych. Zyciol'ysy świętych, 
powiastki i opowiadania religijne, oraz wiado-

CEL 
Pod powyższym tytułem otrzymaliśmy IH\stępu,i,cy 

list: 
Wśród nawału pochwał w pismach pel'yo

dycznych o iOHtytucyi teatralnej, nazywanej tam 
na wet świątyui ą, skąd naj w'!.uioślejszych uczuć 
etycznych i obywate18kich iskry ro:lchodzą sil~ 
na szerokie warstwy ll:U;;zPgo spoleczellstwa -
nasuwało mi się nieraz dzi wnc, ale uzasadnione 
pytanie: 

Czy stare maksymy usankcyonowane, pod
nieclione i blaskami pięlolOŚei nadprzyrodzonej 
opromienione przez Chrystusa, eo wycbow~lry 
w naszem społecZCllstwie zastępy obojej płci 
z'lcnycb chrześcian i ohywateli kraju, zanim 
jeszcze teatr z widowiskami swemi ściągał takie 
tłumy, jak dziś -- obecnie już "w łeb wzięły"? 

C"y uc;~CjV\l(IŚĆ, skromność, wstydliwość i 
tem podobne ucz.ucia, kt.óre ł,ażda matka chl'ze
~ciauka, wpajając ud kolebki w swe dt.iecię 
w przekonaniu, że ty lko tym sposobem wyrobi 
ZOIl dobrego człowieka i obywatela kraju - obe
cnie dadzą się zastąpić zusadami wprost p1'%e
ciwnemi, kUn·e na~z.e "świątynie et y ki i uspołe
cznienia", swego rod'laju opiekunki. społeczeń
stwu, wBzczepiają coraz gorliwiej w uu~ze swych 
elewów? 

Pytanie wcale nie żartobliwe. Wiem do
skonale, ze teatr mógłby olbrzymi wpływ doda
tni nu iycie człowiek:;t, wywierać, wiem, że był 
czas, kiedy ta inBtytucya dla swych idei była 
dla lud'!.kości dl'ugll! po k()~ciele szkolą naj wznio
ślejszej eLyki. Ale to bardzo dawne dzieje. 
Wiem też, że bardzo maI o widziałem w życiu 
przediitawień teatralnych, które sprawiały mi 
zadowolenie moralne, a jeszcze mniej było ta
kich, po których uczułem się lepszym. 

Zarząd obecny teatru polskiego w Łodzi 
bardzo wy!:.1oko podnosi sztandar moralny i oby
watelski, zaznacza nawet, że wyżej niźli arty
styczny, ale jego odnośne czyny są wprost prze
ciwne tym, jakim hołd oddaje społeczeństwo 
pol.~kie w Łodzi. Dowodem zarazem na to, co 
mówię, najważniejszym i najwymowniejszym 
jest wystawienie w ubieglą środę I':bomhy) 
francuskiejp. t. " Wazon japoński" na korzyść 
instytucyi (' brześciańskiej, ubogiej ochl'Onki dzie
ci łódzkich. Cel przedstawienia wzniosły, każdy 
przyzna, a środek?.. Także każdy przyzna, że 
z natury swej dąży chyba do tlurnieniA w ser
cach naszego społeczeństwa uczucia wl:ltydu, tej 
najsiluiejszej dźwigni wszelkiej et y ki i u$pole
cznienia. Sztuka ta jest jednym z utworów wie
lu, coraz niestety modniejszych, które szerzą 
osławiony kult r poru bstwa i rui", jak okr.eŚla 
Sienk iewicz. 

Że "vVazon japoński" pod swą artystyczną 
formą ukrywa wyuzdany cynizm, zgubnie od
dzialywnjący na widzów, nie potrzeba być księ
dzem, aby tego dowodzić, p1"08Z~ się zapytać 
kogokolwiek z obecnych na widowisku, co o 
niem t3ądzą. Zresztą już w przeszłym roku przez 
pi8ma łódzkie i warszawzkie l'I Wazon" dosta-
tecznie został osądzony. . 

Ponieważ łodzianom leży na sercu instytu
cya dobroczynna, a zwła8zcza tak sympatyezlla, 
jak ochrona dla biedllych dziatek, więc publicz
ność dość licznie zebrała si~ na przedstawienie. 
Byli w teatrze pono nawet i ci, którzy tam rzad
ko chodzą, i gdyby nie cel dobroczynny. nie 
zjawiliby ~ię i teraz. Więc obok dorosłych, obok 
panów i pań, niekl'ytyczne mamusie zasiadły ze 
swemi podlotkami - bo i tl3 ostatnie, mimo 'Nie
ku, mają też prawo uchodzić' z~ <dobre· obywa
telkh i korzystać z okazyi,~ aby zobaczyły «Wa
zon japoński». Stosując wszelako miarę spra
wiedliwą do publiczności łódzkiej, w danym wy
padku powinno' się ją poniekąd uwzględnić. Wi
na jej bowiem polega głównie na tern, Żel wsku· 
tek zbytniego zaufania do ludzi, stojących u ste· 

Nie ~'viem, dlaczego panie opiekunki ochrony 
dlł'zcBuiańskiej, zbierBj~~J groHZ l'U blic!.uy od 
miei-:lzh:allców na sieroty i biedm~ dzia twą, jedy
nie 'iN tym celu, :iby jm l1htwić w'yc!Jo\YHnie 
w ~afiladarll ,,,,iary k<ltoliekiej, wyhraly, e'f,y też 
zgodziły się ua wJb{I1' komedyi roz.vd}~zleit C:r.yhy 
niczuuna była h:n tl'dć tego (a l'cydzida)! rrrn dno 
coś podobnego przypuścić, bo przeeiei nikt kota 
'w worIU] uie kupuje. 

Kiedy zapytywano raz DUIIlaRu, ezemu sv\-')'ch 
powieści (znanych z drastyczności) nie pozwala 
dzieciom swym CZyt11Ć -- odpowiedzia1, że nie 
chce 'I. nich docze},ać fiię złoczyllCów. 

Niech zarząd teatr.alny, nl.Zem z iuicyatol"ka
mi omawianego pl"lcdshlWicnia w teatrze pol$kin.l 
raczy wziqć pod baczniejf::!zą uwag~, jnką przy
sługę oddał 'l.ebranym fam \vidzOYIl \'\'I'gólc, a w 
szczególnuści niedoro~tkom. 

Zarząd teatru <polskiego), baeząc na na'!.wg 
i zadanie swe, ,,,iuienby także z wielufza Of::!trC:lllO
ścią wpU~ZCZ;~IĆ na scenę lllouologi;t()w \'vyglasz:t
jącycb utwury o tej tend~ncyi spoleezllcj, co zna
ny i utalentowany artysta lwowski, li'i:1zer. 

W Hzeregll swych monologów, wypl)wicdzia
DJ ch w Łodl.i, p_ Fiszer pozwala t Hob;e [lieraz 
na lekceważ~~('e używanie wyrazu <kSiądz:. i przed
stawianie stanu duchownego. 

Dl1t'bowieństwo dla naszego społec'!.cllstwa 
jeszcze nie straciło swego uroku i !lowng i , jaką 
posiacla ze względLl na swój wyjątkowo ZU8ZC.lyt
ny stun i wyjątkowo dOlliol'ly wpływ dudatni ja
ki wywiera. 

Dlatego do błazeństw na temat tell winien był 
p. Fister uważać stanowczo za niecłostępny. 

"Ks. l~I{t'l':'fa:n N/:tecki. 

SZ3nOWlla Hedakcyt,j 
W oJpowiedzi na łaskawe 'Wasze l.apyt.anie 

co do ~~prawy,pOl'USZoIlej w liśeie \Vielehllego 
ks. Niteckiego, Ulam zaszcz)' t oElwiad eZy(J, iż za
rząd teatru "Victoria" nie poczuwa 8i(~ do stawia~ 
nego mu zar:wtu, ponieważ odstępując docldHt 
z przedstawienia na rzecz pierwszej ochronki, 
pozostawił Ul'ządza:ącym dowolny wybór sdnki 
i z repertual'u go r a n e g o . z a p o p r z e cI J1 i G j 
d Y rek e y i zaproponował cały HZer(lg kOIlIJedYi 
oryginaluych i tłómaczonych, a pomitidzy uimui 
takie utWOl'y, jak <N asi najserdecloniejsh, <Nitka 
jedwab.u), {(Gęsi i g}łskh, dCLub kawulel'óv\l) 
i t. d. 

Wy bór jednak padł na <( Wazon japoński», 
grany w lipcu l". b. z udziałem artysty teatl'ÓW 
warsz. p. Gasińskiego; przypuszczam, źe Atało się 
to jedynie ze względu na praktyczną ~trollę wi
dowiska, z którego chciano u'lyskaćjaknaj więą 
kszy dochód, a znając gust publicznogci łódzkiej,' 
starano się ją przywabić sztuką koniecznie «za
bawmp i «weso}ą). 

Z krótkiego mego doświadczenia dyrektor
Iskiego doszedłem-niestety-sam do przekonania 

I 
że nie chcąc mieć pustek w teatrze, trzeba pu~ 
bliczność bawić tylko i rozśmieszać. Nit~ idzie 
zatem, abym miał kierować się w układzie re
pertmu'u tym jedynie względem, ale i lekcewa-
żyć go zupełnie niepodobna. 

Raczy jednak ks. Nitecki w swojej ch wa~ 
lebnej kontroli nad repertuarem sceny łódzkiej 
wstrzymać się do czasu, kiedy nazbiera !-lie wie
cej faktycznego materyału, za który dzi~iejsz'a 
dyrekcya teatru będzie mogla przyjąć cała od-
powiedzialność niepodzielnie, < 

Mam też błogą nadzieję, że na wet surowy 
moralista nie znajdzie sposobności do głośnego 
oburzenia i nie. każe mi się uspl·awiedliwiać 
z win nie popełnIOnych. 

Z wysokiem poważaniem 
JJ1. Gawalewicz. 

* 

Jak nas poinformowały szanowne opiekunki 
oc bronki I-ej, wy ból' <I: Wazonu japońskiego) na
stąpił wskutek nieporozumienia. 

« Wazon japoński> grany był przytem po 
raz pierwszy w Łodzi w porze letniej, t. j. 
wówczas, gdy wszystkie prawie panie z komite-

'I 
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tu hyly lliecJbpC'iJe w Ł(hlz.i. nla'egl tri nie 
zwrllcił na 8iebie Hl(,'leg~',luej lI vr'q;l. 

\V przy~złośt'i przy urt.ąuzauiu pudubn~ ch 
widowisk zwrócona zostanie baczna uwaga, aby 
nic podobnego nie zaszło. 

(Przyp. Red.). 

-8-

Pokój nEll Węgrzech. 

Tu jest mngiczne, a z pewnością bard'l.o pożą
dana przez dobrze myśl~cy (Igół Ult 'Węgrzech 
SłOWO. 

Prelimillarya pukojowe zaczęto już układać. 
ely oue dupruwadq do celu, c~y są one chwi
lową cisl.<ł, lJoprzedzającą jeszcze większą burzę, 
a tern pewne pojęcie daje wi~~ '.an ka wiadomoici. 

'V sejlflie, po do;'ć długo trwającej .\tech· 
niezuejll ob~trnkcyi, wyl:Jtąpił pos. l\os8utu, 0-

J:itrzegając wi~k8Z0ŚĆ, by nie używała przemocy 
'IV walce z 0pozycYą i nie zmu~zała jej do dal· 
Ł-zej obstrukcyi. Gdy by większość była zaż~dała 
na eza~ zaprowadzenia węgierskiej komendy, 
parlament uie byłby doznał pouiieniB l Ponieważ 
jeduak to gorące życzenie narodów w ohecnych 
Btosunkal:h je~t niemożliwellI do otliągnięcia, na· 
leżałoby u:t.)'skać przynajmniej inne cenne kon
cesye narodowe, niedotyczące ani d WOlą, ani 
armiL-Jako takilt koucesye wymienić należy 
~właszcza ref'.n·we wy borcza, 8taranniei3ze pie
l~gnow łlDie jęz)' ku węgiel::3kiego w szkołach i 
s~ert'g refol'uJ 8IołeeznJcb. W końcu apeluje 
KOH8uth jeszcze raz do wi~k.szośd, by nie nad· 
używała swej potęgi. 

Prezyueut gabinetu hl'. Tisza oświadcza, iż 
z wywodów pos. Kossutha czerpie nldzieję, że 
zuajdą się runkty zbliżenia między opozycyą 
a vdększeścią, cdelll uniknięcia ostrej walki. 
"'tV sprawie n:fócmy wybo:czpj wskazuje minister 
na dotyczą('ą cZ-ę~ć swegl) programu i zgadza 
się z Kossuthem, że reforma ta jest konieczną. 
Oduośue przedłużenie wnie:iione b~dzie w izbie 
a mianowicie w ten sposób, aby w l'azie, gdyby 
nieprzewidziane zajścia zmusiły go do rozwią
zania izby, przysde wybory mogły b~ Ć p'le
pl'owadwue j'll na po l'ltawie nowej u!'!tawy 
wybort'zej. W sprawie nauki języka węgierskie
gt) W szkołacb, oświadcza, że odnośoe_ pr1..episy 
będą vv szkołach z całą surowo3cią przeprowa
dzone 

Mowę 111' rriszy próe.z purtyi liberalnej tak
ie i partya K088utha przyjęła żywemi oklaska
mi i okrzykami: Eljen! Tylko niektórzy człouko
wje katolickiej partyi ludowej i frakcyi Sleder
keny' ego prutestowali przeci w wywodom Ti:::lzy. 

Pos. PoJonyi u'l.uaje przychylne l:ltauowi~ko 
TiszJ i oświadcza, ze wkl'ujn jest wiele spraw 
wymagających naprawy i p"lmocy i że w nich 
go będzie popierał. 

Następnie zarządzono pauzę- W kojach po
selskich mowy Ko.ssutha i Tiszy u ważają za pre
liminarya pokojowe. 

Po otwarciu posiedzenia hr. Apponyi o
świadcza, iż jako warunek pr~ywrócenia pokoju 
uwaza zawies:lenie uchwały co do odbywania 
pod wójnych p,)siedzeń. 

Po wywodach pos, UgronfL i Holló, którzy 
ośvvi!ldczyli, że należy upoważnić przewódców 
stronnictw do prowadzenia rokowań, wnió~ł pos. 
Kra~nay (partya K08sutba) odroezenie posiedze
nia do środy ct:lem pl'owad/'cnb" rokowań. 

,Ht". Tisza oświadcza, że jeżeli wniosek ten 
ma duprowad't.ić do pokoju, to chętnie się nlt 
niego zgadza. Następnie wniosek przyjęto i po .. 
siedzenie \\ śród ogólnego poruszenia zamknięto. 

Pow~zeebuie wierz~ obecnie, że ugoda z oh-
8trukcy~ \ll'lJjdzie do skotkn. PrL.ypuszczają, że 
frakcya U óroua będzie pezeci w temu proteclto
walu, że jedullkże pozostauie w opozycyi nie 
CZyU.ąe ob:stmkcyi. 

(VV. N. TagblatL" dowiaduje się z Budape
sztu że hl'. Tisza zapytany w Kasynie narodu
we~, c'/-y pnt\'vd~ jest, że cbee ustąpić, odpo
wiedzia!: Jdeli opozycya zawotujs kontynp:enlil 
rekruta, bljdźet na rok 1904 i ugudowe przedło
żenia, to daj~ słowo hon0ru,ze w 23 godzinach 
u':J!ąoie. 

LP~rtya ludowa postallowib wczoraj trwać 
przy żąd~uin. zllie~ienia, uchwały o odbywanie 
Li wóeh dZlen01c posledzen sejmu i w sprawie u-
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tworzfnia };(1misyi parlamentarnej, celem narad 
nad l-IllU3(' Ją Htosunków parlamentarnych. . 

- Dd(lnniki omawiające wczorajsze wypadkI 
w sejmie, oce~iają poł~żenie spo~ojniej i wy~'~: 
źają nadzieję, ze pl'leCIeŹ uda 8J~ z~pl'owadzJc 
porząde k. Dziś wieczorem odbęd~'e 81~ dec!du
jqee p0siedzel1ie stronnictwa lllezawH:lł.ośCI, na 
któl'em ma zapaść uchwala, co do d.ulsze) takt~
l-i J n k >:adza stronnictwo llthwalI zanIechaule 
;b'str;kc;i", w·~kutek czego okoł? dwudzi.estn ra
dykalniejszych c/h,uków Wy8t~pl ,z party! ~ W ra
zie, gJyhy z nimi poh,czyła tHę frakcya Szeder
keniego i ezęść stronnictwa. ludow~g(), w8tał~by 
nowa grupa obstrukcyjna z cZ-terdzlel3tu .1)Qsł~w. 
Sądzą, że nie '/-najdzie ona jednak poparCIa u za· 
dneg,) z innych stronnictw opozycyjnycb: 

·W czoraj przed połudnIem ?d bj'ło tnę p~ufue 
zebranie przywódco w rozmaltyeh Htro~lllctw. 
Utrzywuje !:!ię pogłoska, że pos. Kos~n~th me. mo· 
że przeforsować swej opinii w klubH~; Wielka 
część jego członków jest przeciwna zawarciu po
koju. Powiadają, źe iywioly opozycyjne, skłonne 
do dalszej walki, odbyly dziś zgromadzenie, na 
które przybyło aż 54 posłów. . 

"Budapesti Hirlap" pisze, że z wyjątkIem 
nielicznych fanatyków, nikt niema ocboty do 
dalszej obstrukcyi, sądzą jednak, że ci f<Jnatycy 
nie mają doŚĆ Iiliły, aby mogli szalę na swą ko
rzyść przechy lić. 

Natomiast pos. Lengyel w "Magyar Orszag" 
zapowiada dalszą walkę i podnosi, że bez uzy
l:lkall}a węgierskiej komendy tern mniej może 
złożyć broń, ile że ma przekonanie,]Z komendę 
węgierską można teraz osiągnąć, 

Także organ stronnictwa katolicko-ludowe
go "Alkotmany'\ pisze, że wprawdzie chętuid 
skłania się do pokoju i że gabinet Tiszy nie 
jest tego rodzaju, by z nim można Bpokój za
wrzeć. C0 najwyżej można dojść do kilkodniu
wego zawieszenia broni, ale to się na uic nie 
przyda. 

*' 
DeputaCJa okręgu wyborczego Ugra wrę

czyła hl', Tiszy mandat poaehlki . do sej
mu węgierskiego. Hr. Tisza wygłosił przemO'ivę, 
w której podniósł, że wytrwa dopóty na stano
wL~ku, póki pO'l.wolą mn na to siły, udzielone 
przez Boga. Walka opozycyi nie doprowadzi do 
celu, gdyż program wojskowy sprowadzi: w ca
łym kraju uspokojenie. Znaczną większość nu· 
rodu nie życzy Bobie walki. Odnośnie do zacho
wania się opOZYCJi, powiedział hr. TigZ3, że 
rząd nie będzie się wabał chwycić ostrych 
środków, gdy tego położenie będzie wymagać. 
Rząd musi pokazać, że ma silę do przeprowa
dzenia swej woli. a przeprowadzenie to nie jest 
gwałtem, ani nie sprzeciwia się konstytucyi, 
lecz nie jeHt wykonaniem konstytucyjnych praw 
ze strony większości, które jej nakazuje patryo
tyczny obowią'le,k. Mówca zakończ) ł oświadcze. 
niem, .że będzie dalej kroczył dl'ogą, ua którą 
wstąpII, beź względu na to, czy zwycięży' czy 
padnie w środku drogi. ' 

elegramy. 
(Od wlasnych korespondentów). 
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Dr Herzfeld powołując Hię nu to, że zapisany' 
jest w H:-Jtach Vliyh~)l'~~zyeh ~'V. R".,t,oku i Berliu!c l , 

pou'eważ w obu mle.J~eowOlielaeh mu. Htał:1 Sle
dzih€' w obu gło'lowuł, pOdCZłU~ gdy głosować: 
JUoż~'a ty lko w j l d llej miejscow OŚt i. 

Buulapesd, 2 grndoili. Próby kompromisu 
rozbiły 8i~ i Kos!mtb złoż.'y ł przcwoduictwo w elb"on
nictwie. 

Wiedeń,.2 grudnbl. <Woehe> znpowiada, że 
eiemey wyAtąpi~~ w ~ieległ~eyaeh gWtłltowni~ p.rr.e-
('iw LI'. Gołuchowsh:.lcmu I h(~d<..!! atakowae Jego 
politykę bałkańską· r .' 

Wiedeń, z grudllia. Z Lublany d(~U()~Ząl ze 
katolickie strolluictwo narodowe [Ul. IHęcw zgro
madzeniacb, odbytych. w niedzielr1 .w r6l11y.eh 
miej.wowościach, ud~w.n.li~() domagl>le I;l<i prze~ll~
sienia oficerów SłOWICUHkJeb do pulkow słowlen
skich i urza,dzenia szkoły k adeekiej Hlowidu:kiej, 
w Lublanie; oraz dwn.i(~'l.yezlly<:h napisów na Iw-
dyukach ,,:ojskowyeh:, .. ... 

Wieden 2 grndoHl. StndcllCI meullceey tu-
tejszego ulliwersytet n z Moraw i Szlązka od b.y li 
wczoraj, podjudzeni przez rady kaluych posłow 
nieruieckicb, zgromadzenie, Ul! któl'om, obok pro
testu przeciw uniwersytetowi czeskiemu na M.ora
wach, uebwalili domaga(': się kreowania uniwer
sytetu niemieckiego w OlomniH~u luh l~ernie. 

Sztokholm, 2 grud UiM. Li tcraeka nagroda 
Nobla ma b., ć rozdzielona międ1.y Henryka. lb~c-' 
na i Bjiirn'ltjerne B.J(.irnsouQ. 

Paryż, 2 grudnia. Były prezydent ministrów 
Waldeck-Rou8Reau udaje Hit:, Hkutkiem uiedyspo
zycyi, na tJ'zytygouuiowy pohyt do Biul'itz. 

Pal'yż, 2 grudnia. Miuister marynarki Pelle-" 
tan w Izbie deputow311yeh usprawiedliwiał usu
nięcie zakonnie 1,0 H~pi tali marynarki, tem, źe 
U8UW~lły się z pod w;;zelkiej kontroli i IH'ZC1. to 
w administracyę wniosły zamieszanie. 

Paryi, 2 grudnia. Na wer.o~a.J~ ~em posiedzc
niu komisyi dla zbadania sprawy Hlllllbertów 
przyszło do gwałtownej secuy między llucyol1uli-
stą i socyalistą, albowiem w (dossier> 1.nalezio
no dowody, z którycb wynika, iejeden z nacyo
nalistów zażądał pieniędzy od Humbertów na ce
le wyborcze i że podpi8ał odezwę wyborczą li {;i, 
narodowej, która znnncała W:.lldeck ROU:iscau, 
że opędza koszty wyborcze pi clli ęd'l.Ill i Humher·, 
tów. 

Z ostatniej 
Na rzecz: fiskusa .. 

Niedawno zamieścił "Lech" wiadomość o za·,· 
branin przez l'z~d kościoła pofl'anciszkailskie-' 
go w Gnlfźnie. Na mocy rozporz~~dzenia regen
cyi tamtejszy urząd katastralny pr:r.epi;;al tytuł 
właslloś<"i parceli, która nalcży do kościoła 1'0-
franeiszkań'3kiego, wrnz z k08eiołem na fi:::;ku83,. 
Jakie b~dą ztąd f~kutki, trudno jcgzeze obetnie 
przewidzieć. Dotąd ta wla~mo~ć zapiHauą by la 
]ja pąrafi~ św. Tn~jt'y. Zarząd parafialny wyto
czy zapewne proces fi~ku8\jwi. 

tOli wła.snych kore~pondentów). 

Wiedeń, 3 g·rudnia. Jeden z posłów uicmiec
kich postawił wniosek, dt/}łcy do upai18twowie
nia przedsiębiorstw naftowych. 

New-York, 3 grudnia. rrak zwany prorok 
Eliasz, słynny z utwurzenia glośnej sekty"No
wy Syon'l zbankrutował. Instytucyę "Nowy 
Syon" zlikwidowano. Eli~sz z źom~ uciekł do 
Europy, wywożąc znaczne sumy. 

Paryż, 3 grudnia. RewiZJa proceBU Dreyfu .. 
sa znalazła wielu stronników wobec dowod6w

1 

które obecnie odnaler.iouo. Badanie dokUInen~ 
tów r,npoczęt(, jaź w ponieuziałek. 

Budapeszt, 2 grudnia. Posłowie Opozycyjni 
w dalszym ciągu usiłują stawiać przeszkody o
bradom, wnosząc szereg poprawek do protokl1łu. 
Ti8z~ zabiera gl~ll. co cbwila. W ostatniej swej 
mOWIe, prezes Itl1Dlsłrów zaznnczyl, że w razie 
d?lszego rozwoju stosunków ną Węgrzeeh w tym 
klerlwku, czeka Węgry los Polski. Dlatego nie 
myślę przeszk~~za~ opozycyi. w wykonywaniu 
w ten sposób Jej patryotyczneJ misyi. lista :li marłych" 

Pos. U g['()ll zastl'zegł się o8tro przeciwko Błażej Suwalski, obywatel, lat 80. podlOwany na 
takim naukom. sta["yr~ cmentarzu; MikoŁaj Bednarl'k, l1lurarz, l!łt 41; 

Hr. Tisza: Stwierdziłem jedynie fakt a nie Francl-zka Słowió~ka, rob., lat f)i{: Józefa Mikolaj,?zyk, 
rny~lę ~dzielać . żadnej ~auki. Jeżeli opozycya zona 1'09" lat 38; Franciszek Józef Gos.\ handlarz lat 
czuJe Sll:i dotk11lętą, to me moia wina. 62; J akob KoziM, Slewc, lat 19: Zolia l\Ii~DałowsJw, ~·ob., 

J lat 73;. August HeberIe, mu I,'y ktl.n t:, lat fJ5: Ant.oni Pa,sz· 
Sofia, 2 grudnia. Rząd przedłożył sobrunju kowsk!, ,rob., ła~ 39;. WalelIty Dziurdzillski, rob., lat 52: 

kr~dy.t pół mi~ion.a franków na wsparcia dla f.ntollrncl. Chu.dzlk, zona rob., lat 58; MarytLłlUa Szef~el', 
zblegow. macedollskH:h. zon~k nauczycIela, la!, 40: }\laryttnna Aleksautlrowkz, zo-

Wiedeń 2 grudnia. Do ZeiV' donasza z n' Dca ~~zal' la.t 22; J ozef h.owal::;k i, rob., lat ~ !): Heuryka 
I I 'dł " .. aJ- zel'WlTIsm, ZOila rymarza ]"t 8e)' \Valnntt' ~r)I':\f"aJ{ do~ epszego zrÓ a z Berlina Ż6 cesarz W'lh l . rożkarz l t 36' 1\ '«,'." J Ot eH ( , 

• • _,' , • . l e m Ule . ". a . laryanna Glamacz~ lhka, zona roll., lat 
będzJe o.becnym pl z.y ot~aIClU. seJmu Rzeszy. 23, ~1al'yanna Lewandowsb, rob., la.t. 7li; }'rauciSzk~ 

BerlIn, 2 gl'Udm-8-.· Sl.lcvabs-tyczny~. poseł do. _ fkesn~'l.zo~a ._g~sP?~arza, Jat 67: Wojcieeh Lewandow~kJ~ 
parlamentu dr. ~erdeld został za przekroezenie z~'1~i ~~ 23, ~lllllIa Herbrycb, robotnica, laj, 43: dZIeCI 
ustawy wyborczt'J skazany na 14 dni aresztu. al o ; poe owani na nowych cmentarzaeh. 

-s-
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piątelr 4 grudnia n'. b. 
wielI- ie przedstawienio .. pebill/' karkoloJllllego. ('ov-~)o{a Ila 1\()llil1 p .MAKSA MAN
CA. Po raz '2 dana b(;dl':le kolosalnH" sensacY)ua hIstoryczna pnnt0ll1l1Hl IV 5 akta(']I, 
z marszami, llIanewmmi, walką i jJlllOlni HZylllskiellli widowiskami, pod tytułem 

tr<:ść toj pantominy wzi~ta 7, powie.((~i JIIJIlryka ~i()llkiowieza, zezasów 
cesarza llclzlał woźlIlie do :200 o&ób. ('orps de beblo/' i (~hól' śpj,~waków. Do 
tej pantominy dyrekl'ya sprc)'yadzila y, z.ag-ntllky :l.upolnie Il?We .k?sLyuIJlY i .dekora~ye. 
Między innemi walka ('ztowlUka ~ bykwrn dla os:vol~odzelll~1. LJ~~I. Pal~I'o]llll1a~,a JUs!. 
na nowo wyJ'('Żyź'orc1wanit Z dod.HIlIOIII llowyell al,/'uw I U b nt 7.. o W. t:lzezcgoly wallszaeh. 
Anolls. \V 'Iliotlziel(,l (lwa przedslawieIlia. Na ,lll.·zedslawionie t!zieUIIu ([,tna będzie 

wiulka, lJalel.-pa.nLomiIla .,Polowanio w ZHlllkll Clll.u:ielsldm. 

rycznoomló[~zkiej 
niniojszf'lll zawiadamia, wysył. JaJunhl, że na st. ŁóJź-Karolcw d. 24/7 XI 
XII st. st. 1 ~)()3 r. o g. lOr., Ha zasadzie ~ 8-1 Ogólnej ustawy, 
I{os. dróg żel., będ~ sprzedn.ll\ z g-Łośnej licytacyi nicwykupione przez od
biorców to\\'al'y, przybył(~ w m. paźd.6iernikn i 1istop. r. b. za frachtami ze st. 
~Domczyll .N~ 'i Ho kartofle; Olyka Xl! 2605 kartofle; Rożysi,cze M 0156; 
kartofle; Pereslawskaja M 612~ kartofle; .Fastów M 517 kartofle. 

vr razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla do 
skutku to powtórna i ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 26/9 XI/XII st. 

. l-l 

I 
Hurtowy detaliczny 

oraz sklad herbaty firm 

. 
• l 

poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań
skie \"17 luskie- ,Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie-

, , ry kraj owe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: bialo i czerwone od 40 kop. dl) 1 rubla za butelkę· Mio~ 
dy staropolskie od 60 kop. do 1. O rb. za butelkę. 

Kawior asłrachański 171-r-1S.! 

gruboziarnisty bez soli, oraz wsz .. elkie towary w zakres kolonialny i deli
katesó w wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 

~haroDy mener_uzna 
i S~ÓlFele 

Dr. S. LEKO ICZ 
Z&'!ur.h'!jHmnii~ POl! al 

(obok lomb~rdu a!wyjnego). 
dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 

dam od 5-6 godz. 
W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 

599-c-99 

Choroby weneryczne, mO Ill 

czopłciowe i skórne 

Dr I H. ~ R , ~ ~ K l 
ulica Ni A 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 

przyjmuje 8-11 r.,' 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 I 

I 

OhorobJ skórne i weneryozne. 
ulica Krótka ..Ni 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-0 ... 6 

Dr~ 'la Silbersłein 
Ohoroby sk.órne i weneryczne 

i mieszka obecnie ulica 
Mikolajewsl(a 61, róg Nawrot 
Dla panów 8-11) Q-8 Dla pań 

IlU 5 -o, 1107-r-5 

łodzhnierz lewi 
Choroby skórne i weneryczne. 

Nawrot M lu 
Przyjmuje od g. 9-121/ 2 i od 4-7. Pa-

nia od 3-4 pop. 1678-10-3 

~fJ&nrr~Di,z~k r 
przyjmuje Wf ohorobach nOSZIII 

gardła i uszu" 
10 i pOł rano i od ó do 7 wieczorem. 

lirednia 12111 

w zakładzie 
Antoniny ChrząSlClewskiej 

dla kobiet i dzieci pod nadzorem lekarza, 
rozwija prawidłowo l wzmacnia organizm. 
W zakładzie praenją 8zwedka i polka. 

Południowa II. 
1553-·r-8 

Kuplę uzywany, ale dobrze ut~zym!lny 
gabinetowy 

Garnitur mebli 
oraz pianino. Łaska.we oferGY składać w 
adm. "Roz",oJu" pod lit. ,,8. E.u 

1718-3-1 

Za wszelkim komfortem urządzone 

składające się z 6-ciu pokojów, 
kuchni, pokoju dla slużby i wszel
kich wygód jest natychmiast do wy
najęcia. 1713-3-2 

Wólczańska 51. 
Zawadzka 18s 

Choroby skórne i weneryczne przyjm~Ję ~adrabianie ponczoch. 
lr.yjmnje (d 9 - 12, 5 - 8; w lU edzlelę ~l. MllwlaJewska ]i 59, m.56, 

t)lko 9-12. 1 ((1- :(-L..!I plętro. lIII-d-33 

Pracownia Bukien damskich i Gzie
clD.oych 

n 
pm@b·~~OVl\l'5kal Kg 

Wykonywa elegancko! starannie 
podług najnowszych Ż "rna]!. Pr~yj
moje się wBztllde rob~ty po cf'Daeh 
mcżll~ie u I iarkovmulcb. lG:20-12 

lag~rmistrlDW
ski 

poleca wybór gustownych regulato
n)\\', bmlzików, ~egarów ścienuych 
i kie.sz onkow ych. 

Dla. wygody Sz. PuLlicZlwści \V 

czasie pr~edświątecznytll zaklad ot
warty w lIiedziele i święta. 

7-1~e R 

I 

Prakty 

I 
w wielldm wyborze poluca naj

taniej 

.."tu:"r: ....... _~rr>.-."OIIL"'. lII&,lI v· •.•• _ ..... .,...,- ___ ' ... '_0._ ... _ 

przyjemny polcarm, nn.loupowkdlliejl:i;Y 
dIn dzied od (j miesięl',y do 10 hit, 
ZWłlt8ZeZl1 w rZ:ll:lie oułąezlJ.uia 0(1 plenll 

l w okresie rośnięcia. 
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 

IlIrawodłowy rozwój koścm., 
Sprzedtti w skhdach apleeznych i <lJltek:H·h. 

medalem 

St. Gór!:lkł4:lgo, zna
" ny ze 8Wt-lj Blmteez-

nośc~O iWJoiB:~~~nłe Odcis}{Ó \\r 

Sprzeda:!; w skbdach apteczll ych i per-
1673 -30--.') 

Ełtsilmus" od potu i odparzenia ciała. 
25 le p. 

Reprezentant ll~ Łódź. 

n-zierźawa. cegielni do odBtąpienla w 
Brl1BBach. Bliższa wladomo~ć ul. Kon

atantynoV\ska 49 n Pałatlzewsldego. 
_____ 2187-6-2 

Do f'przedanła futro męzkie (wilkI) do 
podroży. Targowa 1", m.4. 

:;;:-__ --::----::-___ -:--___ 2157 ił· 3 epc 

Do Bprzedu.nia OBada 14 mor-go;a;ziemi 
i jedna morgu. ]31 n we wsi Ciszowie 

w gminIe Milrołajew 'Pod Roldclnami Złe
mla pBzenn3, dom o 4: mieszkau'ach, sto
dob, szopa, obora i Bad. Wladomość na 
mle sen u Rr,· ha. Pll.'Z~blł 21~&-2 -1 
F0irtePi~--40-rb~·Btary, w dobrym 

stanie :G powodu wyjazdu sprl1:edam. 
KOTlstan1iynowd ll u. 59 m. 16. 21 !19-3-1 

I MiOd do ł'przeoauil1 na pUdy i fIJllt.y. Mł-
'~1707" 6 2 róg \Vidz(~wskiej 

Kredellsa dębowe, stoly clQbo
we, sarnowarniki, stoliki senvi
so wP, binrka dę bOWl', biLl iotcki 
dehowe i Ol'zechow(', trema dę
bl~w(', ol'zeeho\\ e i ('ZHrne. No
cne szafeczki oJ rb. 5. 

, kułl.j wl:lka BO sl{lep E. Hteina 
I I 2194-3--.1 

I Nowa suknia śllezu8. D jedwabna, koloru 

Otomany . ,. d rb. l ~ 
Garnitury czarne plu~ 
sz m kryte . • . o l rb. 75 

" Meble bambusowe w wielkim 
wyborze po fabrycznych Gena h 

3 .. 1etnia. 

frez, nblerana BeCI ~yjnio oraz nkliamltua 
bordo I kilka l:Illkłfln wełnIanYCh, pelery
na z!mewu. clm!:ltlra clepb-'l() sprzedlLoia. 
T}lko w piątki i sobot;y od go():r. 9 rano 
do 3 pop. Mikcłajewl'lka 35 m. 11. 

2196-2-1 

Nov. fi maszyna do szycia pierścieniowa 
tanio do Bprtedanła. Piotrkowska 165 

I ~. 3. 2189-3-.1 P o1rzebna uzdolniOna Pl'.1l:łowHczka do 
ótarej biellzny. Zielona 23. 2193-1,,1 

Potrzehne shnicurkl i podręCZDA. Plotr-
kovvtlka 21.;7, A. Minor. 2183--::;j -28CB 

l!)otr'i; bne są panny do stroienla -męzklch 
---"""""-~. ""~-,_.~,.,'''''_.''''-~........ .1 kapeluszy (garn1ierkJ). U!h'a PJotrkow-

Wiedeńs~a pralnia bielizny 
Południowa 21 

p 'vyjmnje i 'VI'ylwńc 8. z wszelką sta
rannością roboty, 1/1 chodzące w jrj :ta· 
kres po cenach bardzo przystępnych. 

Na żądanie repe:racya bielizny. 
Uwaga. Pralnia 2'abiera i odsyła ro-
botę 1507-d lL 

Gustaw Szamowski 
Łódź, Konstantynawska 5 

sprzedaja przez sezon hlt'Ż1łC.y lm1<urydzę 
owlt's, tJtręby, makuchy, kiełki słodowe, 
marl:bew dla konI, kartofle i 'VI'8ze1lcą pa
sz;. Nabywa zbdo, konit'zyny nasien
ne i nasiona traw pastewnych. 

1660-15-5 

Uwaga!!! 
Przybył świeży ~ran8port knnar
ków z gór Baren, pięknie śpie
wająey.:h, z prześl cr.lym gło
se:.n do 8pned:n1n. po nizk'eh 
cenach w H"teln Rzymtik m, Mi
kobjev\'t,ka 59 pokoJ I. H Brei-
tenstein. Ceny 7niione. 1720 3-1 

.. &Nl!~~.~"'I:'~~r.-...~~~.' • """""' ....... _-

dla ślusarza lub stolarza zaraz do 
wynajęcia, tamże można korzystać z sity 
motorowej, bardzo tanio. Wiadomość, 
W ólczańska 91 m. 13. 1715-3-1 

ska 9. 2 t81-3.-~~ 

S~klep do sprzedania kOlo~lillńOdYBtll"Y: 
bncyjny. Dzielna 10 'W cukierni 

2192-3-1 
, Uczeń potnebuy do zakładu OP1iyl:zlUego 

Lewlńskl Dzielua 1. 2190-3-1 

I W Zarzewie"blisko ~ru z powodu 
wyjazdu illaraz 1ub od Nowego Roku 

do sprzedania kawiarnia z b Uardem i n
I rządzeniem rzeźniczem albo bilard sam. 

2H8-3-.1 
ZaglLęła karta pobyto, ua imię Józefa 

Karlikowakilego, wydana 21 magistratu 
m. Łodzi 2]87--3-1 
Z agiu~~ł paszport na imię An~onlego Po

selt, wydany z gminy Rado~08zcz. 
2197-3-1 

'Zaginqł bilet, niebieski wojskowy na imię 
An!ooiego 8wld~raki('go. 2191-3-1 

.t;aginęły dwie ksiąŹbczki ltlgitYlnaeyjne 
na imię FeHk~a KwiatkOWSkiego i Fran~ 

eiszki KWiatkovvskiej, wydane z magistra-
tu M .. ŁodzI. 2182-3-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Bronisła
wy ŚwiderSkiej, wydana z magistratu 

m. Łodzi. . 2186-3-2 
Z powod'O. choroby sprzedam zaraz her: 
_ba~iarnię. ZnkątlUlIo.NR 8. . 2180-3.-2 
Z upoważniEnia Władz Naukowycb, pen-

syonowany nauczyciel szkół rządowych 
prz~jm'lllj~ lekcye w zamożnych domach, 
oraz przyapasabia uczniów do pierwszych 
4 klas srednłehzakładów naukowych. 
Adres: Adam BtUer, w Pabianicach. . 

2120-5-.4 



lelki 

Dzielnej 
matel"yałów krajowych i za Q 

granicznych na obstalunki 
poleea 

16~9-8-5 ODBĘDZIE SiĘ 

Krój udos!i:ollaloll r. Staranno w ykotll'Z'\lli!l. 
Przystępno el )IlY. 

Średffllna I'l~ ~ 'Wf Łodzm. 
li Il-r- 7 

SOBOTĘ dnia 5 g.·udnia, początek o 
łt IEOZJElĘ dnia 6' grłłdnia, początek o 
PONIEDZIAŁEK 7 grudnia, początek o 
WTOREŁ dnia 8 grudnia, początek o 

godz. j pp, wejście kop. 50; 
godz. 4 PP I 0' Wejście kop. 30, ucz-
godz. 4 Pilę, f niowie i dzieci 15 kop. 
godz. 4 pp., 

W NłEDZElĘ dnia 6 i Wtorek 8 grudnia 

W Malej Sali, przy restauracyi Domu Koncertowego 
odbędzie si~ 

od g. --1 do 7 wieez\)l'. 1500 losów po rb. 1 do rozlosowania. Każdy los wygrywa, główna wygrana: 

Głó s 
wyll'obow 

Tawa FO 

'~~Ki 
ri~trk~w~h ~l 

RO\YER, GRAMOFON} MASZYNA do sz,eja .. 
S~rzeda,ż przed wstępna biletów na loteqę fantową odbywać się bę,dzie: w c~k~er~i.A:. ~osz

kowskiego (róg Passażl1-~lajdla); 1\;1. Kudzielki (Ogro.tl~\\'a); A. Be~thol.d (rog ~~a~glOlIckleJ l PIOtr
kowskiej): A. Semelke (róg Hadwansklej i PiotrkowskIeJ); CJnsUm~Chelblera O"-SlęZy Młyn). 

Poleca nowootrzylllany wielki 

transport gf'illllofulIÓW najnow

sr.ych typów oraz 

ł2~1l •• i Nauczycielki 
. i~, Ln, <Dl']' p I 3 i FrebliUllkl 

różnych narodowo
ści poleca biuro 

ROŚCiSlf wskiej 
Piotrkowska 

oM 90. ~ U U ~ l Bony 

GMMahy ~I~~~~~~ ThWUt~: ~~~-~~~~~~~~~~~~~ 
w celu rozpowszechniania uprzywilejowanych '11 

niezrównanych 1\a103zy gumowych YI 

I 
,,$(/ 

~ " ~ S kład wszelkich technicznych i chi- " 
rurgicznych artykułów gumowych , fi 

Linoleum, płótna woskowane itd. ~ 

łódź, ul. Piotrkowska łf~ 125. ~ 
Telefon Xg 603. ~ 

._-~~~-~ -~._~-~-
~ttf~llta~\l~_t:e 

.. Towarzystwo .AłtcJjne fi!! 

Zarząd 770-3-1) 

Drogi l€daznej Fabryczn 
ogłasza, Że niżej wyszczególnione bagaże i przeumioty, pozostawio1lo JWJ 
~ta?yach, w wagonach, lub też Ila torze drogi żCII azrwj Fabryezno ł,ódzkiej' 

.1 ~l~ ode~rane do dni~ ~-go listopada st. st. r. b. 'l.iłehowltllO będą na st. 
Łodz ~ c~ągu ~-ch mleSl~cy ou tejże daty, pIJ upływie zaś tego terJlliuur 
w raz~e ~clt llle odebra.ll1~ ulegną, na zasad.zie § 40 i HO ogólnoj ustawy 
dla dro&, zelaznych rosYJsklC~l, sprzedaży przoz pnbliezną Iieytaeyę: . 
a) Bagaze p~.ybyłe ze st~(J~I: \Varszawa .N~.'b 9~O, 2:,8, !);)+; b) pnedmw
ty ~ozostawlOne na sto Lodz F.: Pll1le!ko z eZ:1pką, eZal.·{Ul ua'uska lHU'i!,-' 

solka, polamany. par~~ol, czarny skór~aIly sakwojai,uwfl s 'rdaki, III 
przystanku st. AndrzeJow: 2 czarne fileo we karwJusze mezkio ioln:eri'lka, 
czapka :N1l 28. i ) 

- OrlI · l k tI .. kI rl" h' h poleca w~zelkie zakąski - zdrowe smaczne oLiauy z 4. daJt 40 kop. Ko~ 
_ li B Wlll że aza, O arm l za ] li o w mee amcznyu J!l lac ye li la carte. W ina oJ stale. Pi wo G e hJif; II i SI .. yd<it: , a II ta l k". 

" 

"gt/ Gabl~nrekt iesfra bkra~ow~~~ Z 12 osób, Usługa nowa zmieniona. 
y z oso neml weJsClami z' kl ,I t t ')' "a ,. au o war y do ;J-o.] w J10ey. 

" fJI Wejście bezpłatne. 171+-~~:-2 
~arsza~aB szosa ~.Iska~ 2'i~. Telefonu ISBO. ~ »~~~, ~.~.~:=~~~~~. ~~:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~ ~ Przyjmuje do wykonania eatkowiteurządz8nia j)l'zewod6w (transmisyi), opra- ,t!i~ - -_ .. _-- _ .. - '" -- -, ------

~ cowuje nokladnG pt'oje'l:ty i plany przeuosleniJ, sil:y w nowyt'b lub istnieją- ~ TO M ASZ ZA N ,'EW I C K I 
~ cych zakłada.ch przemyslowychi dostarC7.il oddzielne części transmisyjne, fil ' :!. wykonane wedlug ostatnich wymugail Leoryi i praktyki. Warszawa Sen t k 19 ( 
m Kosztorysy i specyalne cenniki transmisyi na ządaoie. lGt! n-H 'ł8 ]iu1'towy Skład a W~ł aT?' \~ .~Od~órZku). !ele/mm .AP Dj~,9. 
9.iI ~! ~ P.!: Ir 'i ~~ t,> f.tli\ r,1'J' 0$'" n« fii')f ~ ~ ~ et ~C ~ m ~ ~ ~~ , l.l.1ymsICWlt, 1.1.a'Łl'az/ach t Be8ft1'ausku;!t ~~~~","'~:J.I_~)~ }jJirj;;:-"~~9ilP p~p(lJJi~.i~ FI!IąI 

r"~'~';NowooTWORZóNY--

l a k fa d b l' o n Ż o w ni c z o -ga I w a n i c z n y 
ADOLfA ERECIŃSKIEGO 

poleca .łyżki, widl'.Ice, noże na s)'ebrzysf,nn metalu, oraz gnlanteryę. Przyjrrlu-

S . d' Egz~stnjący OlI 1 R95 roku. 
prze az na butelki,. bary~ki i ~aczki. Cenniki i olljaśilionia 

J k wysy.1~ .s~ę na ządaUle franco i gratis. 
a o specJalnosc fIrma poleca \\lit ina -białe naturah10 

dG użytku kościeBnegOa tiH16-10 lO 

=-:-

r C n 
:: 

je obstalunki i j'('peracye. Lampy, żyrandole i świeczniki złoci, suocbrzJ położony w centrum miasta od 'd' 
i nilduje. W32-10-:) wraz z elegancldelll mi;szk' . ptlWIe. nI .na .rę,czną tkalnię, dl'llkal'llię et~. 

L~~~. !~~ ;~~~~~:~::~~~ WuldI:Z~mdi idwyso~em\~~nj~~ 
.____ - , (~ey OIllU. 

,--.... - , _________ 11_o;_~R_O_-'le_,H_o_U,~eH3yp?I?J_~.T!oJJ;a~, ) 9.J.1off6pR 1903 r. 
~ Uocznl 0Rozw~u,u Plokkowsk~ M l1L ~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~ 

Red~ktor i WSda.wca W .. Czajewsk'lI 
L 
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